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Polska a Litwa.
(Przem ówienie posła  K. O kuhcza na Komrsj Spraw  Zagranicznych).

Panie Ministrze, Wysoita Komisjo!
Mówiąc o toczących się podówczas 

pertraktacjach z rządem Ren. Litewsiiej w 
celu nawiązania normalnych stosunków 
zaleconych rezolucją R, L. z 1G.XI! r. ub., 
wyraził pan minister nadzieję, że zdrowy 
instynkt narodu litewskiego zwycięży i, je­
żeli LitTa zechce wnieść do rokowań z 
Polską tyle dobrej woli ile my w me wno 
simy, to rokowania te będą uwieńczone 
dobrym a sutkiem.

Niezawodnie wszyscy w Polsce po­
dziela). tę nadzieję i szczerzo zyczą Panu 
Ministrowi powodzenia w tych usiłowaniach. 
Wolałbym coprawda, aby Pan Minister 
swój optymizm mógł ugruntowrć w tej 
chwili na bardziej konkretnych poastawacn, 
niż „zdrowy Instynkt naroau litewskiego**. 
Nie dlatego Oczywiście, aby tego instynktu 
nie było, lub abym wątpił w lego istnie- 
nie. Przeciwnie, wspólność krwi, które w 
pewnym stopniu łączy mnie taki', z naro 
dem litewskim, tak jak większość zresztą 
nas, mieszkańców terytorium Litwy l lsto- 
rycznej, każe mi wierzyć wraz z p Mini­
strem, że ten instynkt istnieje i kieuyś 
zwyciężyć musi. Lecz nie mogę na nim je 
dynie opierać swych nadziei w obecnej 
chwili, kiedy jedynym widomym wyrazem 
tendencji i nastrojów ster rządzących etno- 
graflkznem państwem litewsklem jest iasoy 
i zacięty nacjonalizm. Obsesja nacjoral! 
styczna która trwa w Litwie Kowieńskiej 
od Ut 10 zagnału zdrowy instynkt naroau 
litewskiego tak daleko w głąb iegc pod 
świadomości, że potrzeba wielklcb prze 
mian w psychice litewskiej i wielu roz 
czarowań, ary mógł on jk i i - ć  swoje 
istnienie na powierzchni życia politycznego.

Dopóki to nie nastąpi, problem pol­
sko-litewski nie da się rozstrzygnąć w sze 
rokie] n  luczytn 6 ,

W tem miejscu cnclałbym podnieść, 
Ze sprawc litewska Ma Polski — to nie 
je s t tylko formalna sprawa stosunków 
normalnych z Litwą Jesi to problem ta­
kiego urządzenia ważnego kompleksu pd/n - 
wschodniej Europy wzdłuż bałtyku. aby 
przestoi on być terenem krzyżujących się 
na nim intryg i usiłowań, mających na 
celu izolację Polski od północnego wscno- 
du, -  wyzyskujących ooecnie nacjonalizm 
liuswiki z nieuniknioną w przyszłości szko­
dą dla państwowego i gospodarczego bytu 
Litwy. Polityczna t gospodarcza kolabo­
racja Niemiec z Ro*«'a ponad Polską, a po- 
pr-ez Litwę Kowieńską jest nastawiona na 
odaięcie całej wschodniej połaci Państwa 
od naturalnych dróg wyjściowych ku mo­
rzu. Koncepcja ta zatem, dia ictó-el Niem­
cy nie zawahały się poświęcić Kłajpedy, 
nietylko wymierzona est przeciw Pc!;ct 
Wymierzona jest ona także przeciwko 
Ogólnej zasadzie pokojowej kooperacji 
wszystkich narodów n* terenie ich doty­
czącym, a ^ięc przeciwko zasadzie na- 
wskroś nowoczesnej, która wskutek coraz 
bardziej widocznej współzależności gospo­
darczej i współpracy kulturalnej narodów, 
zdobywa sobie powszechne uznanie i za­
stosowanie. Polska nie może dążyć do 
obalenia tego planu niemieckiego i d prze­
tworzenia go w swobodną kooperację na 
całym terenie wszystkich narodów, kiórych 
interesy są z nim związane, bez elimino­
wania któregokolwiek z mch, jak to >ię 
względem niej czyni oDecrJe. Stanowisko 
Polski odpowiadi przeto całkowicie ogól­
nym obecnie 'endencjom c*o generalnej 
normalizacji stosunków mięozynaroaowych, 
podczas kiedy polityka dotychczasow a Nie­
miec zmler i do wytworzenia pewnego 
3ystemu skierowanego przeciwko latural- 
nym interesom jednego z nz, « Jziej r«a 
danym terenie zainteresowanych -ai.stw, 
a mianowicie Polski. , ....

W swojem dążeniu do zdobycia Wi- 
leńszczyzny, Repunlika L itew ska śtjyadojnie 
stała się elementem tego systemu w psy­
chice politycznej rządzących sfer li twskich 
przeważa bezwzględnie nacjonalizm nad 
ideą państwową. Cały dorobek historyczny 
i cywilizacyjny Litwy Historyczne) o rzu­
ciła inteligencja litewska, gayż za° 
on b. dużo pierwiastków kultury polskiej, 
uważanej za najgroźniejszego wroga samo- 
wiedzy narodowe] lbewskiej. Dla utrzyma­
nia owej samowiedzy 1.700.000 etnogra­
ficznych Litwinów, zamieszkujących teryk>- 

*rjun RepubMki L itew skiej poświęca się 
istotny interes państwowy p-zez wtłaczani! 
•o w sztuczny system polityczno-gospo­
darczy, skierowany prieuwko Polsct z 
którą wszakże warunki historyczne i go- 
ąpodarcze nakazują Litwie ściśle współpra­
cować.

Politycy litewscy deklarowali kilka­
krotnie gotowość do współpracy z Polską 
w razie oddania Litwie Wilna. Pomijając 
Względy formalne żądanie to nie znajduje 
żadnego uzasadnienia, ani historycznego, 
ani rzeczowego. Wilmc było wprawdsim

zawsze stolicą Litwy, ale Litwy Historycz­
nej, której struktura narodowościowa nic 
t z miała wspólnego z obecnem etnogra- 
ficznem Państwem Lńewskiem. Pod wzglę­
dem kulturalno-narodowym Wilno od wie­
ków było i jest polskie.

Nie wdając się w retrospektywne roz­
ważania o przebiegu sprawy wileńskiej w 
okresie kiedy była ona sporną, nie można 
jednak pominąć tego faktu, że me kto in­
ny jak nacjonalistyczne rządy iii.wskie 
oddzieliły murem Wilno od etnograficznej 
Litwy, gdyż koncepcję państwa p ir  exccllen- 
ce narodowego zap.agnęły rozciągnąć na 
ziemie historycznie li.ewskie, ale < litogra­
ficznie nielitewskie. Żaden z rządów ko­
wieńskich nie rozumiał I nie uznał ze wła­
sną idei państwowej W X. L. wskiegc, 
w imię której żądał dla sitbie Wilna, juko 
historycznej stolicy. Dąząw do stanowiska 
wyłącznego gospodarza Wilna, naród litew­
ski i,* oscu.ch swoich Ówczesny dr przy­
wódców, odrzucał systematycznie rolę 
współgospodarza, którą uzyskać mógł, za­
znaczając przez to, że koncepcj1 wznowie­
nia w nowej foimie historycznej państwo­
wości wielko-litewskiei jest najzupełniej 
obcy i spadkobiercą jej być w żadnym ra­
zie nic może.

Wprawdzie dominujący wówczas w 
Polsce nacjonalizm, ta tie  nie stwarzał wa­
runków dogodnych do zaktualizowania żej 
koncepcji, wprawdzie niektóre rządy pol­
skie same zmarnowały otwierające się mo­
żliwości, jak naprzykład w okresie Litwy 
Środkowej, jednak ze strony polskiej za­
równo w działaniach kierowników polityki 
zagranicznej jak i w enuncjacjach przedsta­
wicieli społeczeństwa oraz w literaturze po­
litycznej czyniono pewne w tym kierunku 
wysiłki i propozycje.

W tych propozycjach widziano W Lit­
wie neoimDerjalizm Poiski, dążący do pod 
porządkowania jej sobie; młody nacjona­
lizm litewski obawiał się zahamowania 
rozwoiu narodowej kultury litewski] przez 
wpływy starszej kultury polskiej. Począt­
kowo mógł mieć pewną dozę racji, lecz 
już w okresie projektu Hymansi mógł 
skutecznie zabezpieczyć swoje narodowe 
aspiracje od zbyt daleko sięgających aro- 
bicyj kultury noisklej. Jeżeli tego nie uczy­
nił, to nie z obswy o samoistność narodo­
wą litewską, a tylko z niechęci przed re­
zygnacją z dążenia do wyłącznego posia­
dania Ziem i Wileńskiej, którą, wbrew oczy­
wistości, uważać chciał za teren etnogra­
ficznie litewski.

Z lego też powodu rząd litewski nie- 
zmlenuie i jporczywie odrzucał wszelkie 
sugestje i, nie zmieniając ani na jotę swej 
nacjonalistycznej polityki wewnętrznej, żą­
dał w dalszym ciągu Wilna 1 Wfleńszczy- 
zny, jako części swego etnograficznego te­
rytorium.

W tych warunkach sprawa poisko 
litewska z wielkich linij historycznej tra­
dycji i realnych obopólnych interesów 
przejść musiała na płaszczyznę rozgrani­
czenia państwowości narodowej marolitew- 
skiej, od państwowość* polskiej. Musiał tu 
zdecydować moment poczucia przynależno­
ści narodowej, a więc moment natury 
przedewsEystkiem uczuciowej, który też 
znalazł na Wileńszczyźnie swój wyraz w 
stanowisku ludności już nodczas okupacji 
niemieckiej I obu okupacyj bolszewickich, 
podczas krótkiego pobytu władz litewskich 
w kraju, później w okresie Litwy Środko­
wej, wreszcie w Sejmie Wileńskim. Mnie­
manie, że w owych warunkach jakiś ple­
biscyt. przeprowadzony na spornym tere­
nie bez żadnego udziału .stron zaintereso­
wanych, np. pod kontrolą Ligi Narodów,
0 ile by ta kontrola b>ła rzeczywiście bez­
stronna, mógł dać zasadniczo im,e wyniki, 
niż w Sejmie Wileńskim, jest najzupełniej 
bezpodstawne.

Spór polsko litewski zakończył się 
^  ęc rozstrzygnięciem, z punktu widzenia. 
obustronnych, na dalszą przyszłość obli-1  
czonych imeresów, nie najszczęśllwszeir. |
1 t wnbec wytworzonej sytuacji nieuniknio­
nym c-zstrzygnięcJe to uzyskało sankcję 
trrajc 'ycł organów międzynarodowych. 
Rea jest idicata i bez zgody obu stron 
zmienioną być me może

Obecne stanowisko Litwy jest upor­
czywą ręgar.ą sl_nu prawnego i faktyczne­
go faki w *otisekMrencjl powyższych wy­
padków istnieje pomiądey nią i Polską. 
Jak wszelka -tei leja stanowisko to jest 
beznadziejne, jest tylko spekulacją na ja­
kieś gwałtowne przemiany polityczne, mo­
gące zajść w tej części Europy, czemu, 
zresztą, dał nie^wuznai m y wyraz premjer 
litewski w cwolir. wywiadz!e z korespon­
dentem „Epoki*- w powrotnej drodze z 
Królewca. Wobec postawy Polski i 
azości ludności zainteresowanego teryt -rjuir. 
przemiany takie mogą zaistnieć tylko w 
drodze wojennych zatargów, czr -i nadzieje

Litwy zbudowane są na rewinaykacyjnych 
iS' lenz]. . Rosji w stosunku do Ziem 
Wschodnich Polski, mimo że tendencje te 
niosą ae sobą nieuniknioną w razie ich 
powodzenia zagładę istotnej niezawisłości 
politycznej Litwy.

Prok amowanie nowej konstytucji li­
tewskiej Vilna jako stolicy państwa jest 
aktem pozbawionym wszelkiego znaczenia 
realnego Polska wobec niego powinna za- 
cl ować awoje dotychczasowe stanowisko, 
któ‘‘e niektórzy z moich i przedmówców 
podkreślili jako dobroduszną wyrozumiałość, 
ograniczając się jedynie do poczynienia u 
odpowiednich czynników międzynarodo- 
wycn czysio łormiinych zastrzeżeń. Nie­
wiadomo zresztą jeszcze, czy ten akt rządu 
litewskiego nie był czemś w rodzaju pla­
stra, mającego Dokryć wobec opiaji nacio- 
nalistycznej litewskiej bliską już koniecz­
ność nawh zania z Poiską normalnych 
stosunków.

W społeczeństwie ipolskiem Wileń- 
szczyzny tkwią głęooko zakorzenione tra 
dycje idei Litwy Historycznej, idei, jedno­
czącej w pewnej koncepcji państwowej 
wszystkie narody, na danen terytorjurn 
zamieszkałe. Jest to dla Polaków z
Wielkiej Litwy, pojęcie niemal atawistyczne 
Pamiętamy bowiem tam, że na terytorium 
narodowościowe mieszanem, przedzielają- 
cem Rosję właściwą od Polski, istniała, 
istnieje i istnieć będzie rywalizacja dwóch 
wielkich idei państwowych: polskiej i ro 
syjskiej. Twierdzę, że ta strona zwycięży, 
która potrafi stać się ośrodkiem grawitacji 
narodów znajdujących się na tym - terenie 
w stadjum narodowego renesansu, która 
potrafi skupić je  pod sztandarem związku 
państwowego wolnych narodów na zasadzie 
zupełnej równorzędności politycznej i kul­
turalno narodowej.

Wypadki 10-ciu lat -ubiegłych wsku­
tek wielu rozmaitych przyczyn ..potoczyły 
się innym torem. Nie znaczy to aby zban­
krutowała sama idea, która żyć i rozwijać 
się będzie, jest bowiem najszczęśliwszem  
rozwiązaniem problemu Wschodniej Euro­
py. Oczywiście musi ta idea . odpowiednio 
przetworzyć się wewnętrznie, aby móc w 
swej konstrukcji awzględMć w pełni jedną 
z najpotężniejszych współczesnych zasad— 
■zasadę niezawisłości narcaow~.

Przechodząc do zag -dnieć dnU dzi­
siejszego w zakresie stosunków polsko- 
litewskich, ograniczę się wuuec niezakoń- 
czonych jeszcze pertraktacyj do . liku tylko 
uweg i dezyderatów natury ogólnej.

Odbywające się obecnie pertraktacje 
mają na celu ustanowienie normainych sto­
sunków pomiędzy Polską a Republiką Li­
tewską; przylen?f zgodnie z ©statflfm ustę­
pem rezolucji Rady Ligi Narodów z 10 
grudnia r. u b , osiągnięcie tego celu me 
zmusza żadnej ze stron do odstąpienia od 
swego stąnowiska w kwestjach spoi nych, c 
więc n. p. w kwestji przynależności te*y- 
torjum Wileńszczyzny. Rzecz oczvwis a 
jednak, że owe normalne stosunki opierać 
się nr iszą na starie faktycznym, który je- 
diioczesnie jest i prawnym. Stanowisko 
Litwy natomiast jest zupełnie odosobnione 
formalnie. Stąd wniosek, że wszelkie prze­
pisy, mające regulować stosunki po lędzy 
Polską a Litwą, czy to w dziedzinie komu­
nikacji osobowej, towarowej, ezy pocztowo- 
telegraficznej i t. p. dotyczy! muszą jedna­
kowo całego terytorium p iństwa polskie­
go i wsrystKich jego obywateli, oraz yice 
versa. Jak to już zazn^czyfo się podczas 
obrad konferencji w Królewcu i obecnie 
znalazło Dotwierdzenie w obradach komisyj, 
strona litewska zmierza do wyłączenia z 
pod działania puyszłych przepisów obsza­
ru, który uważa za część swego państwo­
wego terytorjum, t. zn. Wileńszczyzny.

Już podczas konferencji w Królewcu 
miałem sposobność zanytać Pana Ministra 
jakie stanowisko zajmie strona polska wo 
bec takiej ewentualnej propozycji autonomii 
in minus ZiemliWileńskitj. Odpowiedź, któ­
rą otrzymałem, potwierdziła przypuszcze­
nie, żi w tej kwestji nie pójdzie Pan Mini­
ster na ustępstwa, ktćreby legalnie nabyte 
prawa Pclskf naruszyć lub osłubić mogły, 
a dla ludności .wchodzącego w grę tery­
torjum byłyby nietylko materialnym, ale i 
ciężkim moralnym ciosem, n .  który ona 
bezsprzecznie w ciągu i0-ciu lat ubiegłych 
nie zasłużyła. 3ądzę, że i obecnie stano­
wisko to Pana Ministra nie uległo zmianie.

Pokrótce jeszcze o zakresie tych nor­
malnych stosunków, które mają być na­
wiązane. Wt współżyciu międzynarodosfem 
istnieje ilbc stan wojny, albo stan pokojr 
który wymaga nawiązania pewnego mini­
mum stosunków. Zacieśnienie ich lur roz­
budowa ponad to minimum jest juz Lwe 
stją indywidualną. W odniesieniu do Litwy 
moglibyśmy zapewne pójść bardzc daleko 
w tym kierunku, gdyuy z tamtej ‘„.ony 
była chęć po temu. Niestety, tak nie jest. 
Przeciwnie, rząd p. Woldemarasa iąży , do 
zwężenia tych przyszłych siorunków, ma­
jąc i>a oku nie tyle ich treść, ile zaspoko­
jenie opinji publicznej Europy, oraz or- 
matne wykonanie talecema Rady Ligi Na­
rodów. Sądrę, ża i w tej sprawia strona
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1 ZUBKIEWICZ — brawurowa huplecisfks,
SIENIAWSKĄ — wykon iwczyni romansów cygańskich.

S Kuchnik pod zariąaem pierwszorzędnych sił fachowych. Bufet obficie ziopa- 
jS irzony. ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE. Ceny przystępne. 1 1741 Q

<gxs><BX5»ax3>6gŁS<ronH> jssBa)!«ra><aata«<sas^>gxa><aas5)gacsexa><5Z5)(sxa)< gn
polska powinna trzymać się pewnego po­
ziomu, nie daiąc się zepchnąć poniżej o- 
wego minimum. W przeciwnym razie moż­
na się narazić na tc, że kwestji zostanie 
formalnie ac: pozornie załatwiona, a opinja 
publiczna w Europie odetchnie z ulga, bę­
dąc przekonana, że nareszcie i w tym kło­
potliwym zakątku Europy nastał pokój i 
normalna współpraca ludzka, podczas kie­
dy w rzecywistoścl skuten tego wszystkie­
go okaże się w praklyce życia żaden albo 
minimalny, Litwa zaś w dalszym ciągu słu­
żyć będzie wyłącznie ceiom obcym jej in­
teresom, zmierzającym do wytworzenia po­
lityczno-gospodarczego systemu bez Polski, 
o Ltor n  poprzednio mówiłem.

Wizyty premjer& Woidenr. .asa w Pa­
ryżu w grudniu r. ub. i w Londynie obec­
nie, oraz przyjęcie jckiego on tam doznL 
je, każą mniema , że wpływ kierowniczych 
mężów stauu państw decydujących w ukła­
dzie europejskich stosunków będzie użyty 
dla przekonania premjera litewskiego o 
konieczności Istotnej szczerej normalizacji 
stosunków Litwy z Polską. Gdyby to muie 
r  ni« okazało się mylne, wysoka ku-tua- 
zja okazywana p. Woldemarasowi w Lon* 
dynie, miałaby charakter dość zagadkowy.

Mówiąc o obecnych rokowaniach 
chciałbym jeszcze jedne rzecz poruszyć. 
Podczas konferencji w Królewcu premjer 
Woldemaras zaproponował, aby jedna z u- 
tworzonych tam trzech komisyj mieszanych 
pracowała w Kownie. Delegacja polska nie 
miała żadnego powodu nie przyjąć tej pro­
pozycji, z" 'as; :za, że fnna komisja miała 
obradować w Warszawie. Otóż w czasie 
pobytu delegacji polskiej w Kownie kilka­
krotnie nadmieniano jej o przygotowywanych 
podobno manifestacjach . przeciwko niej, 
które jednak miały być przei władze litew­
skie uniemożliwiane. Wreszcie, w momen­
cie odjazdu delegacji i  Kowna na dworzec 
zjawiła się grup* studentów, którzy, wzno­
sząc nieprzyjazne okrzyki, pożegnali odjeż­
dżającą delegację polski kamieniami, przy 
zupełnej bezczynności licznie na dworcu 
zgromadzona) policji. W prasie zjawiła się 
ponadto dziwaczna choć niezdementowana 
wiadomość, że celnicy litewscy ODrzucili 
wóz polski jajami. Są wszelkie powody da 
mniemania, że bezczynność policji nie by­
ła przypadkowa, co wskazywałoby na po­
informowanie władz litewskich o projekto­
wanej demonstracji. Już bowiem samo zja­
wienie się dużej grupy studentów o 4 -ej 
rano na dworzec musiało onudzić czujność 
policji, gdyby ta czujność zgóry uśpioną 
nie była. Incydent tan, który każe zwątpić 
w świadomość niektórych władz litewskich 
o przyjętych ogólnie obowiązkach gospo- 
darzy w swoim domu, nasuwa, mojen zda­
niem, potrzebę rozważenia, czy kontynuo­
wanie obrad w końcu czerwca w Kownie 
jest wskazane, zwłaszcza, że porównanie 
poprawności a nawet kurtuazji władz i lu 
dności Królewca, nieoaznaczającej się by 
najmniej żadnym sentymentem do PotaKÓw, 
w stosunku do delegacji polskiej podczas 
je j tan, pobytu, przemawia zc  zmianą miej 
sca następnego spotkania.

W końcu swego przemówienia bit 
mogę -pominąć sprawy sytuacji ludności 
polskie! w Republice Litewskiej. Najleosrą 
charakterystyka tej sytuacji będzie porów­
nanie stanu szkolnictwa polskiego w Lit­
wie ze stanem szicolnictwr litewskiego w 
Polsce. N ł około 65.000 Litwinów w okrę­
gu szkolnym wileńskim posiadali oni w 
dniu l.X 1927 r. V  szkół litewskich i 23 
polsko-litewskich państwowych, oraz 95 
prywatnych. 2 seminarja nauczycielskie 1 2 
gimnazja. W Republice Litewskiej, po krót­
kim okresie bardziej liberalnej polityki 
szkolnej rządu lewicowego, przysiąpionc 
za rządów p. Woldemarasa do systema 
tycznego zniszczenia szkolnictwa polskiego. 
Na narządzonych egzaminach dla nauczy­
cieli poifkich obcięto wszystkich 83 zdają­
cych, jedynie 13 * ntch otrzymało nopraw- 
ki. Jednocześnie rozpoczęło kwestionowa­
nie narodowość uczniów, któr? podług 
okólnika z 6.VIII 1927 r. musiała być zgo­
dna z zapisaną w dowodzie osobistym rO' 
dzieć v Trzeba tu zarnaczyć, tę władze li­
tewskie, zmieniając paszporty rosyjskie, wpi­
sywały do nowych z reguły narodowość li­
tewską i tylko nielicżnym, narodowo wy­
soce uświadomionym 1 odważnym jedno­
stkom ulLwato wymfic,! by zid !j tec 
byi prawidłowy.) Ludność polska pc wyda­
niu powyższego okólnika zaczęła masowo 
zsśracać sią do władz z prośbą o zmianę 
zapitów w rubryca narodowe śc1. Przekona­

wszy się, że jest to ruch masowv władze 
zi broLiły dokonywania tyrh zmian.

T  tych warunaach w dniu J.X.J927 r. 
nie była czynna ani jeana szkoła powszech­
na polskc bądź z braku nauczycieli, któ­
rym odmówione przedłużenia prawa na­
uczania, bądź z braku dzieci formalnie upra­
wnionych do uczęszczali do szkoły poi 
skiej. Ten stan rzeczy wywołał .liną 
rfe! keję w społeczeństwie polskiem na IV - 
leńłzczjźnfe. Nastąpiły retorsje ze strony 
w.ad polskich w stosunku do szkolnictwa 
litewskiego. Sprawa znalazła się na po­
rządku dziennym obrad Radv Ligi Naro­
dów w grudniu r ub.. Zarządzenia polskie 
zostały już przedtem cofnięte, me byłv 
bowiem biczem .'nnem jak tylko retorsjami, 
n.tomiast sruucja • Polaków w Republice 
Litewskiej zmianie na lepsze nie uległa.

Nie będę w liczał tutaj szczegółowych 
zarządzeń rządu litewskiego, stanowiących 
w swoim całokształcie cały system golity- 
k s  aerow.n * | do wynarodowieniu elementu 
p Dlsaiego, który, wbrew mylnemu a dość 
jednał *■ rozpowszechnionemu przekonaniu, 
reprezentuje w F.iekroju wszystkie war­
stwy społeczne. K*o się tem bliżej inte­
resuje ze jd z ie  obfity materjał \ publi­
kacjach różnych autorów, w mamorjaiach 
i skargach cdności po.sk lej kierowanych 
do rządu litewskiego, a tylkc w jednym 
siypadk w roku 1924 do Ligi N .oeow, 
w perjodyemych biuletyn ach .wydawanych 
przez Whefskle Bsuk Informacyjne, wresz 
cie w miesięczniku *Sprawy Narodowościo­
we*, w> aawanym przez fnstytul B?,dań 
Spraw Namaowościowych w Warszawie. 
Na poastaa i . wszystkich tych źródłowych-* 
d-nych należy stwierdzić, że luanosć pol­
ska w Republice Litewskiej jest poddana 
systemowi gospodarczej i kulturatno-naro- 
dowej eksterminacji przez nacjonalizm li­
tewski będący jedynym i dotąd bezkonku­
rencyjnym motorem wszelkich działań rzą­
du litewskiego.

Będąc zdecydowanym, zwolennikiem 
zapewnienia mnieiszościom naroaowyrr w 
^  jlsccs wszelkich niezbędnych warunków 
dla no.mainego kulturalno narodowego ich 
rozwoju, uważam się za uprawnionego do 
podniesienie tu głosu w obronie współro ■ 
dal ów pozbawionych w Litwie Kowieństctei 
tych warunków i narażonych z tytułu swej 
przynależności narodowej na dotkliwe re­
presje i siykcny.

bc ;k kuhuruho-narodowy jest zaw­
sze wedć, na młyn : “ 'Szelkicb nacionaliz- 
mów i aUtego r.eszyć się ty'ko irzeba, że 
przykład litewski nie znalazf naśladowców 
u nas w stosunku do Litwinow, bowiem 
reiresy*ne "arządzenla o charakterze retor­
sji z października r. z. w żadnym razie za 
takie uważane być nie mogą. Ludność, li­
tewska w Polsct .uie iest zuoełnie krępo­
wane w fwoim narodowym rozwojm jako 
tem częściowo świadcz, cyfry poprzednio 
przeze mnie przy toczone. Możemy być z tego 
t; lkc dumri N‘t. wyłącza to jeańak obo- 
w.n ;ku rząau polskiego do użycia wszyst­
kich środków pokojowych s jakimi n.^ie 
dysponować d^s obro jy  przyrodzonych 
praw Polaków zamieszkałych w Republice 
Litewskiej.

Nie jestem zrolennlkiem procesowa 
lia się z Litwą Kowitńshą nr terenie Lig; 

Narodów. Nie odpowiada, to naszej godno­
ści państw owej, am naszym głębokim, mi- 
mt wszystko, traoycjom braterskiego współ­
życia z narodem litewskim. Obecnie jednait 
l ajdiijemy rię jam!, wbrew wszelkiej praw­
da e i wszelkie) logice w ro'i oskarżonych. 
V szeregu depesz 1 m enorjsłów z paździer­
nika i listopada r.ub. oskarża Polskę rząd 
p. Woitemarasa > nietylko o retorsję prze­
ciwko ludności litewskiej, ale wręcz o .za­
początkowanie roalizncii planu ogólnego, 
^Kierowanego nawet przeciwko historii nie­
podległej Litwy".

Pouobno na czerwcowej sesji Rady 
Ligi w wyniku spiawozdania o tych skar­
gach p. Bael rts van Blockianda możliwą 
jest dysitusja na ten temat. Sądzę, że będę 
wyrazicielem życzeń nietylko swoich i swe­
go klubu, ale i wielu innych kolegów tu 
ooecnych, jeżeli, kończąc swoje przemó­
wienie. zwrócę się do P^na Ministra z usil­
ną prośbą, I !>y przy tej sposobności, jeżeli 
or.a się nadarzy. . zechciał z całą mocą 
przeci ./stawić niouzasudnionvm skargom 
litewskim opłukt ny stan ludności polskiei 
w Republice Litewskiej i spowodować przy­
wrócenie je; należnych prav. w zakresie 
zachowania i rozwijania o]czvsteao języka 
i  r c ó 7 :m a j  k u l tu r y .
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Prace Sejmu.
Plenarne posiedzenie.

Dalsza dyskusji nad prelim inarzem .
WARSZAWA, 31 V, (Pat). Ha zisiejszera 

posiedzeniu Sejmu w d y sk u sjin ..; pi elimirarzfnv 
przema i ł nierwszy pos. Wich (Kolo Zyd.) za- 
rnaczajac m:ędzy innem i, £e nastąpiło pewne zła­
godzeni j  antagonizmóy między ludnością polską 
a żydowska, co jest sku tk ;em sprawiedliwej po­
lityki rządu Mówca domaga się dania m cżrości 
pracy ludności żydowskiej i równouprawn enia 
podatkow ego. Omawiając sprawę gmin ż-dow ­
akich p o d k r e ś l  z zadowoleniem, że pod tym 
względem nastąpiła dem okratyzacja tych insty- 
twcy}. areszcie zaznacza, źe poczue!e nan  dowc- 
ści u Żydów różni się całkowicie od nacjonaliz­
mu innych narouów. Bęoąc lojalnymi obywat. 1"- 
mi państw  w których m ieszkają Żydzi poczuwają 
się Jednoc teśnie do soBdarncśct z ży io w ifju m  
całego Świata. To też jako najważniejsze ula nich 
uważają postulaty autonom ji kuituialnej. L edno 'ć  
żrdow  ka — zaznaczył pos. Reich — chce speł­
niać swe obowiązki orństw ow e z radością -'durną.

Następr. e przi m awLł pos. Rar z iw iłł (B. 
3 . W. R.). W przemówieniu swem mówco pod­
kreślił, ze wbrew twierdzeniu posłów, czy to  z 
prawicy, c z t  z lewicy sytu-cja w kraju cd  vy- 
paaków ma,owych ogromnie się zm ieniła na lep­
sze i ze poprawa ta  w dalszym c ą g u  postękuje 
naprzód.

Polska pod rządam i M arszałka P iłsudskie 
go wzmacnia się ;ak wewnętrznie jak razew - 
nątrz, n rm u  różnych niebezpieczeństw , jakie nam 
zagrażają już to  ze strony kom unizm u, już to ze 
strcny  niędzynarodowego kapitam .

W dalszym ciągu pcęeł R idz:wiłł stw ierdza 
dobry stan  gosprdarczy, mądre i planowe prze- 
prowadzania reform y rolnej oraz poprawę bytu 
ro b o tn k ó w  i zm niejszanie się b ez ro b rria . W resz­
cie ib ija  zarzuty ta*- lewicy jak I prawicy, jakeby 
rządy M srszatka P iłsudskiego były dyKtatorskie- 
mi. Twierdzenia swoje popiera przykładami.

Po porównaniu chwili o b ecn e  z latam i Ste* 
fana Batcregc. J przypom nieniu walki, J.«ką m c- 
narcha ten podjął z ów czesną dem okracją szla­
checką, mówca apeluje do członków Izby, Ł b y

nie szli tą ssm ą drogą, k tó rą  szła dawna s ’ l icl.ta 
polska, przeciwstawiając się każdij próbie wzmoc­
nieni; au to ry te tu  rządu i głowy państwa.

Przechodząc do sprawy mniejszości .aro- 
do-vo£ciowycti mówca zaznacza, że należy do 
tych, k tórzy zawsze stali na staaow isku zupełne­
go równoupraw nienia mniejszości żarów  jo  w te- 
orji, jak i w praktyce i że konsekwentnie staC 
będzie na tem stanow isku, jak rów nież L Jego 
klubowi k tW z y . Co do przedłożenia bu»iż<tow3- 
eo to  blok w całości przedłożenie rządow e po­
piera

Po przemówieniu Komunisty B m era mar­
szałek z a rząd z i przerwę do godz. 15.30.

Po przerwie.
WARSZAWA, 31-V. (Pat). Na plenum Sei- 

mu po  przerwie przemawiali posłow e: D worcza- 
m n (KI. Biał. Chł. Rob.) i CznczmaJ (Uks. S rcj.) 
przyczem cbaj oświaaczylf się prretiw  juużetcw i. 
Następme pose ł W rlayckij (Ukr.) stwierdził, ze 
poprawy c/arunków gospodarczych w Polsce r t - 
gnwaC nie można, -jSPt ona obiektywnym  skut­
kiem stabilizacji konjunkfury w c t ‘ym świec e. 
Atoli zdaniem jego daje się zeuważyć obniżerie 
stopy proceritcw ej H as pracujących.

Ihneralny referent pos. K rzyżanow ski 
(BBWR) zaiw aża, iż zagadnienia niskich płac u- 
rzędniczich  nie należy rozpatrywać w oderwaniu 
od tałokształtu  stosunków, t  oprowadzenie do 
zwyżki t ła c  zależne jest od zniżki s to ry  procen­
towej. Widocznym m akiem  poprawy ies, pow sta­
nie rezi^-w w ciągu dwu lat. Mówca stwierdza, że 
równowagę budżetową trzeba utrzymrC bez zwię­
kszania o tc iąten fa uojatkow egc Vv końcu rele- 
ent zw rtca się uo Izby o prz; jcie budżetu i nie 

rw ększania preliminowanych wydatków, gdyż 
brak byłoby poicrycia-

Na tem  dyskusję ogólną nad preliminarzem 
budżetowym wyczerpane, poczem przystąpiono 
Jo  dyskusji szeregć lewej nad budżetem M-st\ i 
Rolnictwa i M-stwa Refom Rolnych, który zrefe­
rował pos S tadnicki (BBV;R). R e fe ren t* n  opo*; 
nował następne posiedzenie dziś o godz. 11 min. 
30 rano.

• _ •Obrady komisji administracyjnej.
Dyskusja nad wnioskam i pos.lskiem i w 

sprawie nadużyć wyborczych.
Wcz< raj obradow ała ped przewodnictwem 

pos. dr. Polakiew icza, sejmowa komisja adm ini­
stracyjna prowadząc w dalszym c u g i  dyskusję 
nad wnioskami poseiskiemi w sprtw  e nadużyć 
ayborczyclr Na pos edzeniu tem p. m inister Spraw 
W ewnętrznych j aa. Składkowski wygfusił cbszer- 
ne ptzentc eniw, tr tść  ktorego z pow oda ’ raKu 
miejsca w dzisiejszym numerze, pat ■r.r jutro.

Po przem oalen iu  p.m in-stra SkłacKOwikie- 
go, kom isja przystąpiła do dalszej dyskusji, za­

stanaw iając sfę jjrzede"szystkiem  nad sprawą 
wyborów podkomisji do przepracowania zgłoszo­
nych w niosków  i przy go te  srania odpow.ednich 
m aterjełów  komisji.

W rezu ltad e  większesć kom isji opowiedzia­
ła iię za przyjęciem wniosku nos. dr. P uU a 
(W yzw ) w sprawie wybrania nadzwyczajnej ko­
misji do zbadania całokształtu ipraw  y D o r-  
czych. Kom isji taka skł^daNby się z ' rzłonków 
reprezentujących 7 nąjwiększych klubów sejmo­
wych. Sprawa ta  rozp Urywana jeszcze będzie na 
nasrępnem  posiedzeniu komisji, k tóre wyznaczo­
ne została na 5 czerwca r. b

Sprawi prowolaton S im o n ile p i.
WARSZAWA. 3J. V. (Pat.) W związku 

z nfeprawdzlwemi wiadomościami, które 
ukazały się w prasie o zjawieniu się w 
poselstwie ZSRR prowokatora Samborskie­
go Polska Agencja Telegraficzna dowiaduje 
się z kół miarodajnych co następuje:

1) Sambo, skiego nie przyjął wcale 
peset Związku Socj. R. R. p. minister Bo 
gemołow, lecz tylko kierownik Wydziału 
konsularnego w poselstwie ZSRR konsul 
Szachów, do którego Samborski dopusz­
czony został na skutek zapewnienia, że 
ma pilną, nie cierpiącą zwłoki sprawę o- 
sobistą.

2) Z rozmowy z Samborskim p. kon­
sul Szachów nie wyniósł wrażenia co do 
jego sianu nietrzeźwości i nie zdawania 
sobie sprawy z tego co czyni.

3) Samborski zaproponował p. kon­
sulowi Szachowowi dostarczenie pou hvch 
dokumentów urzędowych, a dla udowe dnie- 
nia możności ich dostarczenia przedstaw.I 
szereg pism o treści urzędowej, Które prze­
kazane zostały przez poselstwo ZSRR wła­
dzom polskim.

4) Na skutek telefonicznego skomuri- 
kowinia się p konsu!a Szachowa z XI 
komisazjatem P. P. do gmachu poselstwa 
przybył nie komisarz Farenholz, jak to 
mylnie było podano w pismach, lecz star- 
szy posterunkowy Raginia. który też Sam 
borskiego aresztował i zabrał zac fisrcwine 
przez niego dokumenty.

Epfpzjaui wjmiDtoo Belgi ud laujim
RZYM, 31-V, (Pat). Corriere d‘ltalia 

zamieszcza drużsty wywiats z byłym bel­
gijskim prezesem Rady Ministrów Carton 
de Viardem, który znajduje się w Rzymie

w związku z międzynarodowym kongresem 
prawa karnego. Carton de Viard zaznaczył, 
że 45 artykułów nowego kodeksu dotyczą1 
cych zarządzeń w dziedzinie bezpieczeń- 
jtwa publicznego będzie niezawodnie uzgod­
nione z o ' poviedniemi zmianami zastoso- 
wanemi przez te wszystkie państwa, które 
pracują obecnie nad zmianą swych kodek­
sów karnych. Zkolei Carton de Viard dał 
wyraz swemu zachwytowi z powodu spot­
kanie z Mussolinim naznaczając między 
innen i, że jako tyran Mussolini jest pc- 
Drostu czarujący.

Carton de Viard zaznaczył dalej, że 
wyraził premjerowi włoskiemu swój po­
dziw dla olbrzymiego dzieła przekształce­
nia Włoch. W odpowiedzi na to Mussolini 
zaznaczył między innemi, że jednostka nie 
powinnr się rozwijać poza państwem, a 
tembardziej przeciwko państwu, lecz w in ri 
być podporządkowana państwu. Z drugiej 
strony p.ństwo nie powinno stanowić oli­
garchii, lecz winno być skupieniem wszyst­
kich słusznych Interesów jednostki.

Poruszając sprawę walki klas Musso­
lini zilustrował zasady systemu IrorDoia- 
cyinego zaznaczając, że nienawidzi tak zw. 
walki klas. W dalszym ciągu p. Carton 
de VIard poruszył SDrawę kryzysu wszyst­
kich ustrojów pErlamentarnych stwierdza­
jąc, że doświadczenie Włoch z państwem 
koiporacyjnem jest pierwszorzędnego zna 
czecia. Faszyzm stanowi głęboką ewolucję 
w życiu prlitycznem ludzkości. Doświad­
czenie to sądząc po dotychczasowych wy- 
n kach niezawodnie się powiedzie i wywo­
ła niechybnie wszędzie naśladowców. Wło­
chy nawiązując do dawnych tradycyj rzym- 
sKich, zakońciył Carton de V)ard będą 
raz jeszcze nauczycielem innych.

OD R E D A K C J I .
W związku z odbywającym mą dzis w Wilnie zjazdem kółek i orgenizacyj rolni- 

czych do niniejszego numeru załączamy specjalny doaatek p. t. «Przegląd Gospo­
darczy Ziem b. W, Ks, Litewskiego“ poi, viącony uotrzebom rolnictwa. Niestety, wzglą­
dy techniczne nie pozwoliły nam wykorzystać w nim całego zebranego w tej sprawie 
przez redakcją materjału. .

Gw&ua Giiazlum h n iiis lm o  i i  I. Uu w Uśmw
z prawami szkół państwowych zawiadamia, że przyjmuje Dodania o dopuszczenie 
do egzaminów do klas II—VII (włącznie) do 10 go czerwca r. b. dla kandydatów 
4o ki. 1-ej dc 25 czerwca r. b. Egzamin do klasy VIII ej można składać za spe- 
cjainsm zezwoleniem Kuratorium. Egzaminy wstępne do klas II—VIII odbędą się 

od dnia 15—30 czerwca r. b,, zaś do klasy I ej W dniach 27 I 28 czerwca.
D1& zamiejscowych internaty żeński i męski przy z. kładzie. Bliższe informacje w Dyrekcji 1731

Zdementowanie pogłosek o zgodzie Z. 
S.R.R. na przyłączenie Litwy do Polski.

Nota sowiecka do rządu kow ieńskiego
WARSZAWA, 31 V. (P a  t)  Dnia 29 

maja b. r. poseł ZSRR m inister Bogo­
rii cło w przesłał ministrowi spraw  za- 
granteznyth Zaleskiem u odpis następu­
jącej noty sowieckiej doręczonej w Kow­
nie:

Do Pan<FWr!demaras£ prezesa ra ­
cy ministrów 1 m inistra Spraw Zagra­
nicznych republiki litewskiej" w Kownie, 
28 V. 1928 Pasie  Prezesie. Z ptlecenis 
mego rządu mam zaszczyt zakom uniko­
wać P aru  co ncstępnje: Rząd ZSRR. 
otrzym  l wiadomość, i e  podczas osta t­
nich rokowań polsko iitewsLich w Kow­
nie jeden z członków delc-gacjt litewskiej 
ośurisdczyl, jeknby rząd ZSRR. miał za­
m iar uazielić zgody na przyłączenie w 
te] lub w Innej postaci Litwy do Pol­
ski pod wa.ur.kiem otrzym ania przez 
Zw’ązek Sowietów kompensaty w uo- 
stacl przyłączeni^ do WegL Łotwy. Po- 
mimu tego, ż s  wspomniana Informacja 
doszła do wiadomości Sowietów w dro­
dze nieoficjalnej, rząd Związkowy wobec

ważności sprawy uważa za potrzebne 
pedkć do wiadomości rządu litewskiego 
że wspomniana informacja jest absolut­
nie zmyślona i źe rząd związkowy nigdy 
i z nikim w tej liczbie i z rządem  poi 
sklm ani bezpośrednio, ani przez jaką­
kolwiek drugą osobę f.ie prowadził ro ­
kowań w tej sprawie i nie wypowiadał 
pGdoonego proiektu. Zunełnle zmyślony 
charakter t e j ' informacji, wynika rów­
nież i z tego, że jest cna w jaskrawej 
sprzeczności z - podstaw ow ą pozycją 
ZSRR w stosurflu do pr«.wa, naicdóY, 
do gr.mookrjślenla i w szczególności Ty 
stesupku do niepodległości jego zaetmd 
nich sąsiadów, pozycją, która znalazła 
jasny wyraz w wielokrotnych ak ta .h  i 
oświadczeniach rządu związkowego. Pn- 
wyisi e oświadczenie rząd związkowy 
podaje do wiadomości rządu Litewskiej 
RepubiiUi. Proszę ptzyjąć wyrazy wyso­
kiego szacunku (—) Arosijcw, m inister 
pełnomocny ZSRR na Litwie.

Nota m!n. Zaleskiego do posła Z. S. R. R. Bogom ołow a.
W odpowiedzi na powyższą notę I Sowietów, ale że wogóle nie było I nie 

m inister spraw zagranicznych Źaleszi i m o^ło być żadnych rozmów na tego ro-
przesłał 31 maja posłowi B ogom .ło  
w o ri notę treści następującej-.

Do Pana Bogomołowa, posła nad 
zwyczajnego I ministra pełnom ocnego 
ZSRR. Warszawa. Potwierdzam  niniej­
szym oablór przesianego mi przez Pana 
Posła 29.V r b. odpisu noty wystosowa­
nej z polecenia rządu ZSRR. przez Pana 
Arosijewa po ła  nadzwyczajnego ZSRR. 
w Kownie do p. Woldemarasa, preresn 
rady ministrów epublik Litewskiej ■ w 
spraw ie rzekom ych oświadczeń jednego 
z członków delegacji litewskiej w Kownie. 
Stwierazam kategorycznie, źe nie :ylko 
nikt z członków delegacji polskiej w 
Kownie nic i nikom u nie mówił o rze­
komych zam iarach wymżenia p.-zezrząd 
ZSRR. zgody na przyłączenie Litwy do 
Polski wzamian za kom pensatę w fo r­
mie przyłączenia Łotwy do Zwfązku

dzaju tematy, gdyż jedną z naczelr.y.u 
zasad polskiej polityki zagranicznej 
jest szanowauie -niepodległości i suwe­
renności państw. Dziękując Panu Posłowi 
za uprzejme zakomunikowanie1 mi wspom­
nianej noty w soraw ie wiadomości opar­
tych na tak widocznie nieuzasadnionych 
pogłoskach o których r;ąd  Związku So­
wietów zresztą pedaje, że doszły do jego 
wiadomości droga nieoficjalną przyjmuję 
z zadowoleniem autorytatyw ne wypowie­
dzenie się rządu Związku Sowietów w 
sprawie tak doniosłej wagi, jak  jego 
stosunek do zasady sam ooareślanir się 
narodów ! ich prawa do niepodległego 
bytu w szczególności zaś do zusrdy nie­
podległości wspom nianych w nocie 
państw bałtyckich. P roszę P ara  Posła 
przyjąć wyraty mego szacunku i

• ((—)  August Zaleski. !

Rezultat podróży Woldemaresa 
do Londynu.

BERLIN, 31-V. (F a l). Woldemaras ośw iadczył dziennikarzom na 
tem at swej podróży do Londynu co następuje: Chamberlain p o łoży ł 
wielki nacisk na sprawę wzmocnienia pokoju w  Europie Wschodniej 
I zalecił aby Litwa ze wszystkim i isąsladsm i była w  harmonii i w  
atm osferze pokojowej. P. Chamberlain w yraził zadowolenie, że 
między Litwą, a Niemcami istnieją przyjazne stosunki. Woldemaras 
zaznaczył, że udaje s>ę ' do G enewy, ponieważ . Liga Narodów na 
obecnej'sesji zająć sią ma również sprawą polsko-litewską

W końcu oświadczył, że wkrótce odbędą się na Litwie wybory  
do Se£mu i że stan dyktatury będzie znacznie złagodzony. Francuski 
dziennik „Pans-M ldi(< zamieszcza depeszę sw ego  korespondenta ber­
lińskiego o sprawozdaniu Woldemarasa ogłoszonem  pc powrocie do 
Kowna i o rozmowach sw ych z Chamberlainem Woldemaras zm u­
szony był przyznać, że Chamberlr n dał do zrozumienia, że Angija 
nie podziela punktu widzenia Litwy na sprawę Wilna. Londyn, pisze 
„Parls-Midi" jest zdania, że ogłoszenie Wilna za stolicę L itw y jest 
szkodliwe dh* sprawy zbliżenia polsko-litewskiego uważanego tam za 
pożądane.

Prasa francuska o Woldemarasie>.
PARYŻ, 31.V (Pat). W związku z rozpoczynijącą się w poniedziałek w Genewie 

sesją Rady Ligi Nnrodów „Mafin“ wyraża nadzieję, ie  Rada Ligi zajmie się energicznie 
sprawą litewską.

Woldemaras—pisze ,,Matin“—deje dowody niedopuszczalnej i nie mogącej być 
dłużej tolerowaną dwoistości. Po daniu w Genewie szeregu obieln?c przeprowadził obec­
nie ogłosrenie konstytucji sprzecznej z postanowieniami Ligi Nr rodów. Zdaniem dzien­
nika Rada Ligi Narodów ’ powiniu przywołać go stanowczo do porządku, albowiem 
ża-ty te trwają już radługo.

Sytuacja w Jugosławp zaostrza się.
BIAŁOGRÓD, 31. V. !nat). W dniu wczorajszym o godz. 22 przyszło do gwał­

townego stare1*; nJędzy saidmtami, a policią na jednej z głównych arteryj miasta. 
Policja rozproszyła manifestantów oraz dokonała licznych aresztowań. Szczegółów 
starcia brak, wobec tego, że centrum miasta otoczone jest przez policję w celu zapo­
bieżenia nowym meritestacjonr

Dzień polityczny.
'(Teł od wl. kor. a Warszawy}.
Pod przewodnictwem wicepr. Bartla 

oibyło się posiedzenie komitetu ekonomi­
cznego ministrów. Na posiedzeniu tem za­
twierdzono zmiany umów ze stocznią gdań­
ską, oraz przeprowadzono dalszą dyskusję 
nad środkami, mającemi n celu naprawę 
bilansu handlowego. Zakończenie dyskusji 
nad bilansem handlowym oczekiwj-ue jest 
na następnem posiedzeniu komitetu eko­
nomicznego, t. j. w sobotę.

#
Wczoraj powrócił ze swej podróży

zagranicę p. Marszałek Senatu pref. Szy-
n  i i .sk J i o b ją ł u rzędow anie  *

Wczotaj o genz, 11 przed południem 
marszałek Senatu Szymański po objęciu 
urzędowania złożył wizytę marszałkowi 
Sejmu Daszyńskiemu, przyczem obaj mar­
szałkowie odbyli naradę nad ustaleniem 
pianu prac obu Izb nad budżetem..

Dyrektor departamentu D oiltycznrgo 
w M. S. Z. p. Jackowski dnia 1 czerwca 
r/yjedzie na dwumiesięczny urloo wypo­
czynkowy. W czasie jego nieobecności 
departamentem politycznym kierować pę­
dzie radca ambasady polskiej w Paryżu p. 
Arciszewski, który onegdaj przybył z Pa­
ryża do Warszawy.

Jak się dowiadujemy, p Jackowski 
nie powróci już na swoje stanowisko do 
departamentu politycznego i prawdooodeb- 
nie zostanie mianowany posłem Dolskim 
w Kopenhadze. ;

! W poniedziałek w  Genewie rozpocz- 
niŁ się czerwcową sfsja Rady Ligi Naro­
dów, na którą wyjeżdżają dziś z Warszawy 
delegaci polsc j min. Zaleski, nacz. Ho- 
łówko. nacz. Tarnowski 1 raaca Szu mła­
ko wski. - * *

Generalny Komisarz Rzeczypospolitej 
w Gdańsku dr. Stras^burger powrócił wczo­
raj z urlopu 1 w dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie. #

„Izwtestja" z 25 iraja r. b. zamieściły 
dopesrę z Pekinu, według której delegat 
Rzplitej w Chinach Plndor miał rzekomo 
oświadczyć w rozmowie z maisz. Czang- 
Tso Linem, źe Polska .zjednoczona jest 
z Chinami w walce przeciwko bolszewiz- 
mowl. Tę samą pogłoskę Dowtarzają ,lz - 
wiestja" 29 maja w przeglądzie tygodnio­
wym. PAT. upoważniona jest do stwier­
dzenia, że prżyD isyw ane p. PindorowJ o- 
świadczenie nie miało mie/scz,

Przed kilKU dniami prezes Sądu Ape­
lacyjnego w ' Warszawie' polecił Drezesom 
podwładnych sobie ckręgów administracyj­
nych zarządzić odebranie legitymacyj urzęd­
niczych wszystkim aplikantom sądowym 
craz nie wydawanie takich legitymacyj no 
wonirnowanym aplikantom. W związku 
z pc /yższem zarządzeniem, które wywołało 
wielkie poruszenie wśród aplikantów, otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie: podstawą 
tego zarządzeni* Jest wyrok Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, orzekający, 
iż aplikant jest urzędnikiem prowizorycz­
nym, u nie stałym- 7. takiej definicji wy­
nika, że z Doborów aplikanta nie może 
być potrącana składka na fundusz emerytal­
ny, to apHkan" nie ma praws do ligity- 
tr.acji i do 50% zniZKl kolejowej.

Rozporządzenie powyższe będzie wpro­
wadzone na terenie całego naństwz.

* «
W poniedziałek odbędzie się  zlaud 

w o jew o d ó w  m z y s tk lc h  województw pod 
przewodnictwem m in . ' Składkowsklego. 
Zjazd potiwa jeden dzień. Poświęcony 
będzie, jak dorocznie, omówieniu sDraw 
adm in istracy jnych .

Kronika telegraficzna.
— Nowy oro, (cl u . t a n y  cra iow ej o o n c c -  

wa,f rrąd litewski. P rojekt ten  p rzrd ło lo n o  re­
daktorom  gazet kowieńskich z or >Sbą o wyraże­
nie epinji.

— U kład handlow y łotew aH o-turecki. Ge­
neralny sekretu, łotewskie "< m inisterstwa spraw 
zagranicznych Albat podpi >ał r  A ngarie układ 
nandlowy t  Turcją, oparty  aa m a i  le najwyż­
szego uprzywilejowania.

j - W ybuchła borne» w loka.u  centralnego 
biura w yborczego na prezydenta Meksyku. Ofiar 
w ludziach nie było. SzKod*r materialn* minimalne.

■ — P o g ło sk i o chorobie Papieża, ]ak dono­
szą z  Rzymu są nieprawdziwe.

Silne lo ln id w iM n  potęga państwa!
Pamięci Jędrzeja Śnia~ 

deekłege
(w  90-tą rocznicę jego zgonu).

Umieszczona w tych ćn^ch w ,Ku- 
rjer*2 Wd." sprawozdanie H Romer-Ochen- 
kowskiej z pomyślnych wyników publicz­
nego konzursu zdrowego dziecka przy­
pomniało Wilnu tyie pamiętną naszemu 
światu lekarskiemu datę—r  1805. Wów­
c z a s  to ukazała się w Wirnie zuakomita 
książka Jędrzeja Śniadeckiego -O  fi;ycz- 
nem wychowaniu dzieci *, którą słusznie, 
znany uczony polski, Zygmunt Krsmsztyk 
nazywa .najtrafniejszą, najpiękniejszą i naj­
obszerniejszą z rc-pr&v popularno-n-uku 
wych genjalnego wileńskiego medyka 1 
przyrodrika. Rok 1805 pamiętnym jest 
j sicze i z tego, że wówczas to tyle zasłu­
żony, a ruchliwy pr< f. wileński Józef Frank 
założył T-wo Lekarskie, które i potem po 
zamknięciu dawnego uniwersytetu i aka-

demji lekarskiej pozostawało zawsze ostat- 
niem ogniwem orej przesławnej wszech­
nicy wileńskiej. Pierwszym preaesjm Wil. 
T-wa Lekarskiego mianowtny został, jako 
najwyższa powage lekarska, genjalny au­
tor, na krótko przedtem wydanej ;Teorji 
jestestw organicznych" Jędrzej Śniadecki. 
Rc k bieżący i upływający obecnie miesiąc 
powinien przypomnieć światłemu ogółowi 
wileńskiemu, że oto dn. 11 maja 1838 r , 
a więc przed 90-cio laty dokonał w mie­
ście naszsm sławnego żywota len mąż, 
który byt zarówno chlubą nauki europej­
skiej, jako wielki fizjolog i chemik, jako 
też zaszczyiem uniwersytetów polskich: 
wileńskiego, w którym wykładał, i krakow­
skiego w którym się przedtem kształcił, 
oraz szeregu obcycn uczelnj.w których po­
głębił swą wiedzę UmaF Śniadecki w zna­
nym wileńskim domu Józefa Franka przy 
□1. Wielkiej i tegoż Franka mieszkanie aż 
do zgonu zajmował. Tu bywał i widywał 
córkę jego Ludwikę, Juljusz Słowacki. Dla­

czego niema dotychczas na tym domu ta­
blicy pamiątkowej, przypominającej wilnia­
nom zasłużone imię wielkiego Obywali la i 
datę jego zgonu? Jak wiadomo J. Śnia­
decki pochowany został we wsi Horodniki 
pow. oszmfanskiego i odznaczony bardzo 
pięknym pomnikiem nrrmurowym z urną 
u jago szczytu. Gorętsi jeno wielbiciele 
cnót i genjuszu naszego profesora odwie­
dzają niekiedy ten daleki zakątek ziemi 
wileńskiej, gdzie zwłoki jego spoczęły. 1

Obecnie n&wel niektórzy z krajoznaw­
ców głowią się nad tem. gdzie się znaj­
duje przy podwileńsklm trakcie Oszmiań- 
ikim to miejsce, gdzie przed 90-cio laty 

usypany został przez akademików wileń­
skich kurhan pamJątkowy nazwany przez 
nich Jadrzejówką.

Tu bowiem zatrzymał się wówczas 
w pochodzie kondukt pogrzebowy wileński 
ze zwłokami Jędrzeja Ś. które niesione 
były przez jego uczniów, a następnie umie- 
azczone na wozie. Dziś już niema ani śla­

du kopcu i kizyża, który był na niui usta-1 
wiony, Pnmięć c świewym praktyku-le­
ki rzu, jakim był Jędrzej Śniadecki i o roz­
licznych zasługach jego, 1 położonych dla 
kliniki, tak samo pamięć o działalności 
jego piśmienniczej, również w dziedzinie 
satyry obyczajowej (jak wiadomo był on 
redaktorem słynnych .Wiadomości Bruko­
wych* organu t  wa Szubrawców Wileń­
skich) i pozostanie niewygasłą w społe­
czeństwie wileńskiem. Pamiętam z jaką 
czcią przecnowywall wspomnienia o uwtel- 
biauym profesorze jego byli uczniowie nie 
tylko lekarze interniści jak ś p* dr. Fran­
ciszek Nowicki, jeden jz LohaterówpawsUż- 
nia 1863 r. i dr. Julian Ty‘Iu=, popular­
ny filantrop wileński, lecz nzedewjzyst- 
kfem niezapomniany wileńskiemu Światu 
ubogich, prawdziwy przyjaciel dzieci" : pro­
letariackiego Wilna, ar. V irsockiu Z wzru­
szeniem i żywym wyrazem wdzięczności 
wsDominali oni* częstokroć o niespożytych 
zasługach -niadeckiego. W ostatnich latach

ukazało się nader wartościowe dzieło prof. 
Ad W-zoska dok, medycyny, ujmujące w 
dwóch tomach ilustrowrnych całość żywota 
i prac autora ̂ Jestestw"* Księgi wydane na­
kładem Krakowskiej Akademji Umiejętnoś­
ci ju t są wyczerpane. Zato nieaawno uka­
zało się 7-gie wydanie dziełka Śniadeckie­
go, którem nadmieniliśmy wyżej p, t. 
.O  flzycznem wychowaniu dzieci", padto 
Hko ciekawy przyczynek do dziejó* me­
dycyny w kraju ukazali, się 'r ta tn lo  wy­
dana st^aniem  dr med. St. Traebiflskiego, 
pro" uniwersytetu wihmskfego oroszuia, 
P - tytułem .Jędrzej Śniadecki". Ocena 
dzieła Ignacegi Fiałkowskiego p. t. .P o ­
czątki chirurgji". Jest to odbitka redago­
wanego przez prof. Ad. Wrzoska „Archi­
wum Hlstorjl I Filozofji Medycyny** w Po­
znaniu.

Dlauloa.



Nr 122 (1169) K U R J E R W I L E CTN 5 K i

Zycie gospodarcze.
Potrzeby rolnictwa.

(Wywiaa z redaktorem  „Tygodnika Rolniczego" p. Romualdem Wąckowicem).

po-— Jakie są najbardziej palące 
irzeby rolnictwa w naszym kraju?

Scisłei odDowiedzi na postawione mi 
pytanie dać nie potrafię, gdyż nie rozu­
miem dobrze tego określtnia „paląca' po- 
trzeby.Po wstaje u nas,aż zanadto duzo różno­
rodnych tak zwanych „aktualnych" lub 
„palących" zagadnień w rolnictwie, często 
modnych, które, mojem zdaniem, zaciem­
niają nieraz całokształt oprawy i stają się 
jakby doraźnemi plasterkami na różnorod­
ne dolegliwości lub fig o v .em i listkam.. przy­
krywa', ącemi nas*ą nagą rzeczywistość.

W rolaictwie jest pewna reg*” a, ns- 
zywa się ona: prawo minimum. Sens jej 
jest taki, fe pełny urodzaj rośliny zależy 
od niezbędnego czynnika, który występuje 
stosunkowo najsłabiej. DosKonale ta re­
guła może być zastosowana i do cało­
kształtu naszego rolnictwa, czynnik, który 
występuje w dunym okresie srosunkowo 
najsłabiej hamuje dalszy pomyślny rozwoi 
rolnictwa- Wyrównanie tego minimum, dla 
pomyślnego rozwoju rolnictwa, staje się 
zagadnieniem istotnie prlącem. Jeana* do­
piero głęboka i um iej?'na analiza cało­
kształtu stosunków rolnych może upo 
ważnić do postawienia trafnej „ajagnozy".

Rozważając tę sprawę mech mi weł­
no będzie przytoczyć pewien przykład. Nie­
dawno zetknąłem się z włościaninem, 
drobnym rolnikiem (zdaje się posiadał 6 
ha gruntu), w rozmowie z którym pod 
kreśliłem dobre konjunktury. powstałe 
obecnie dlarolników z powoau cenna wszyst 
kieprodukta rolne. Uwaga ego była taka: 
nA co to za  dobroć, kiedy chleb drogi!1 
Rozmówca mój, jak również i jemu po 
dobni—dokupuje na swoje potrzeby chleb 
(żyto). Sam sobie nie wystarcza. Dla nie­
go „debra koniunktura* na zooże ma sens 
odwrotny; ten rolnik staje się solidarnym 
z przeciętnym mieszkańcem miasta, narze­
kającym na drożyznę chieba. Jest to pa- 
radok s — lecz w oaszych warunaach tak 
jest.

Masa drobnych, wioskowych rolni­
ków na swoje własne potizeby chleb do- 
KUDuje—pomimo to, że żyto występuje 
jednocześnie w uprawie jako produkt 
główny. Nie jest to jakaś rewelacja, to są 
rzeczy znane. Masa drobnych rolników 
produkuje tak mało, źe dosłownie chleba 
na własne wyżywienie im braknie. To jesft 
nasza naga prawda. Żaden figowy listek, 
czy też plaster doraźny — prawdy tej nie 
przykryje. Stąd wysnuć można oczywisty 
wniosek — trzeba masowo podnieść wy­
dajność ziemi, wydajność powszechną war­
sztatów rolnych. I tu zwykle rozsypujemy 
się w rozmaitych rokowaniach, w rozmai­
tych radach: jedni wołaj* oświaty więcej, 
inni znów widza zbawienie w reformie rol­
nej, niektórzy widza ratunek w kredytach, 
inni wskazują na nawozy sztuczne, inni 
znów wołają o drogi i t. d. i t. d. Wszy­
stkie te rzeczy są bezsprzecznie ważne. 
Równorzędne ich traktowanie i równoczes­
ne forsowanie, byłoby oczywiście najbar­
dziej pożądane. Ale są to -pr#wy tak 
masywne, tak kosztowne, że łudzić się nie 
możemy, abyśmy wydołali w naszych re­
alnych. warunkach to wszystko równor: eo­
nie dokonywać. I tu zwróćmy się do na­
szej zasady minimum i starajmy się trafnie 
określić ten czynnik minimum, podniesie­
nie którego w sposób oczywisty i doraźny 
odbija się na zwiększeniu wydajności pro 
dukcji rolnej, a tern samem na polepszeniu 
dobrobytu mas rolniczych, A słowa owego 
producenta rolnego: „Co to z~ dobroć kie 
dy chleb drogi*'—niech bedr wskaźnikiem 
ostrzegawczym, że przedewszystkiem wios­
ce naszej brakuje chleba powszedniego. 
Tragedją naszego rolnictwa jest to, że ono 
nie jest przysposobione w masie swojej do 
wykorzystywana istotnie pomyślnych kon- 
junktur. Włościanin nasz, ten masowj pro­
ducent rolny tych pozornie dobrych kor- 
junKtur nie potrafi wyzyskać. On ich nie 
czuje, one dla niego częsta nie istnieją. 
On czuje tylko brak chleba powszedniego 
na swoim stole.

Za dużo tu panu nagadałem, nie dając 
odpowiedzi na postawione pvtam i o owych 
„palących" potrzebach. Jeżel* już o nie 
chodzi, to wskazałbym na rzecz n s tę p u ­
jącą. W kraju przejawu się już ustalona

Tygodnika Rolniczego" p
endencja do komasacji. Komasacja idzie. 
Niepostrzeżenie nikną zbiorowiska wiosko­

we, a powstają futory. Rzecz kapitalna dla 
rolnictwa. 1 tu powstaje jedno z najważ­
niejszych zadań, mianowicie tę kapitalną i 
cenną miljorację jaknajbardziej wyzyskać. 
Należy jaknajwięcej włożyć w to, aby po­
wstające w wyniku komasacji futory po­
stawić w optimalne warunki rozwoju. Tyle 
wkłada się pracy, tyle kosztu i wysiłku; na­
leży więc te rzeczy dopiowaizić do krńca. 
Teza min. Staniewicza w tym względzie 
jest zupełnie słuszna. Wsie już SKomaso- 
wane nie można puszczać samopas, trze­
ba iść do nich z dobroczynną pomocą 
w należytym stopniu.

Niestety u nas ne to nem a „mody", 
tak naprzjkład jak... na drzewka morwowe.

A, to Pan nie wie o tej modzie? 
Otóż w Polsce jest teraz morwowa mc la. 
Ręczę Panu, że jeżeli udać się do Mini­
sterstwa Rolnictwa z przedstawieniem po­
trzeby postawienia np. buhai we wsiach 
skomasowanych, lub też dostarczenia na* 
sion, czy narzędzi dla tychże wsi, to Pana 
spotkać może zawód.

Natomiast, jeżeli pan zło-y ofertę 
rozpowszechnienia w tychże wsiach drze­
wek morwowych, to Pan, man. wrażenie, 
zostanie przyjęty (naturalnie w Warszawie) 
przycnylnie i kredyty na to się znajdą. 
Tak Panie, „moda" -  t< grunt. Podobno 
Ministerstwo Kolei przysłało do nas 30.000 
sztuk szczepów morwowych na obsadzenie 
torów kolejowych. Otóż mujem zdaniem 
palącą potrzebą byłoby wytworzenie „mo­
dy" na zajęcie się pomocą wsiam skoma­
sowanym. Toby była bardzo użyteczna 
moda.

Jako rzecz wybitnie użyteczną dla na­
szego rolnictwa trzeba podkreślić zapał do 
podnoszenia hodowli i mleczarstwa. Ale 
w tym zapale trzeba trwać dalej. Ta spra­
wa jest wciąż palącą, gdyż przez mleczar­
stwo i przez hodowlę właśnie dojdziemy 
najłatwiej do tego chleba, którego nam 
braknie. Znając nasz system przerzucania 
się można mieć obawy, że zapal ten stanie 
się sezonowym. Niech inne palące sprawy 
nie będą klinem hamującym użytecznie 
rozpoczętych poczynań.

— Jak się Pan zapatruje , na zagad­
nienie połączenia się organizacyj rolni­
czych?

Przed półtora rokiem mniuiwięcej, 
miałem zaszczyt być prezesem Związku 
Kółek i Organizacyj Rolnicz. Z. Wileń° ;iej. 
Wówczas byłem : zapalonym zwolennikiem 
połączenia się na terenie woj wileńskiego 
dwóch czynnych tu organizacyj rolniczych 
w jedno T-wo Rolnicze. Nie sąazonem 
mnie było rzeczy tej zrealizować. Obecnie 
pozbawiłem się co do tego pewnych złu­
dzeń, jeunak w dalszym ciągu uwdżam, że 
sprawa tu jest wciąż aktualną i zrealizowa­
nie jej byłoby oczywistym plusem na rzecz 
dobra rolnictwa naszego. Chodzi o użyte­
czne wykorzystanie wkładanej pracy. Sytu­
acji. dziś przedstawia się w* ten sposób, że 
dzięki istnieniu kilku organizacyj rolnicz., 
równolegle działających, wiele wysi/KÓw 
marnuje się naskutek braku skoordyno­
wania pracy. My posiadamy tu tak mało 
sit, że nie możemy sobie pozwolić na żad 
ną rozrzutność pod tym względem. Jedno 
litej i pianowej pracy trudno osiągnąć jed­
nak bez pewnych stabilizowanych jednol5 
tych zasad organizacyjnycn. Czy ta snrawa 
aa się zrealizować? Trzeba dużej dozy 
wyrobienia obywatelsklrgo, dużej wyiozu- 
miałości na istotne potrzeby rolnictwa kra­
jowego, aby do - tej j-anol.tości organiza­
cyjnej dojść. Nasz kraj przedstawia specjal­
nie trudne warunki ku temu. Zanadto, pod 
rozmauemi względami społeczeństwo rol­
nicze jest zróżniczkowane, iby rokować 
łatwą w tym względzie drogę. Ramy jednej 
organizacji u nas muszą być szerokie, mu­
szą być nie krępujące, muszą być realnie 
dopasowane do naszych waruui ów. U nas 
w organizacjach musi zawsze ktoś rej wo­
dzić. W jeduoiitcj organizacji rolniczej, 
któraby była środowiskiem dla wszystkich, 
nie mógłby wszak nikt mieć specjalnych 
prerogatyw. Droga ao jednolitej organizacji 
rolniczej jest trudna, prowadzi ona przez 
wzajemną rozsądną ustępliwość, a przede­
wszystkiem przez umiłowanie i zrozumie­
nie krajowego rolnictwa,

syuim m u
W dzisiejszych prostracyjnych czasach 

z pod znaku nagości charlcstonizmu i black- 
botton-u nieczęsto możemy spotkrć obja­
wy szczerego zadowolenia i radości życia. 
Doznał niekłamanych wzruszeń ter kto 
był obecny na popisach dzieci z przedszko­
li Ogniska Kolejowego w dniu 28 u b.m. 

Dzieci właśnie są niespcżytyrr kapitałem 
radośH życia, od których zdolna jest ona 
>rzenieść sie na chwilę i na starszych. To 
też trzeba było widzieć, jak zafrasowane 
codzienneml troskami twarze rodziców i 
przygodnych gości rozjaśniają się w ufmiech 
radości, a w oczach tikręc? się łza błogie­
go wzruszenia, gdy na widownię wypłyną 
milutkie buzie Zbyszków, Janków, Hele­
nek i Zoś

A gdy zacznie, bukiet przyszłego życia, 
złożony z sześćdziesięcioma kwiatuszków, 
wykonywać ewolucje, ruchy i marsze, to 
nawet najzagorzalszy tetryk, lub pesymista 
musi się :iaprłnić uczuciem błogiego na­
stroju, który się rozleje ożywiająco po jego 
zmartwiałych czl onkach.

To też nic dziwnego, ie  zgromadzeni 
odzice wraz z zaproszonymi gośćmi z J. 5. 

ks. biskupem Bandurskim, prezesem Dy­
rekcji p. inżyn. Staszewskim, na czele nie 
mogli powstrzymać się, aby nie okazać 
swego zadowolenia szczeremi oklaskami 

Szczególnie miłe wrażenie wywarły 
upersonifikowane mydełko, szczoteczka i 
grzebyczek z klasy młodszych p. F. Mar- 
kówr.y, oraz wędrowniczek, kominiarezyk 
1 wiatr z klasy starszych p. J. Gumińskiej.

Najkapitalniej zaś wypadł krakowia­
czek odtańczony przez parę czteroletnich 
tancerzy. Żywy obraz ilustrujący pracę 
dzienrą w domu dziecka, oraz marsz fisu

lik ju£ podaw aliśm y,na pograniczu polsko- 
łowieckim  r~  stronie bolszewickiej odbywa się o- 
becnie inspekcja oddziałów bolszewickiej straży 
pogranicz lej. W związku z powylszem  w rejonie 
Iwicńca miał miejsc-; fakt, k tóry  wywołał głębo­
kie wrażenie wSrćd oddziałów bolszewickiej r a- 
ży pogranicznej. J id tn  z wyższych sowieckichjofi- 
ćerów, przeprowadzających inspekcję niejaki Ma- 
twiejew zauważył żołnierza bolszewicl iego, który

Żołnierz bolszewicki zabija swego oficera.
jak mu się zdawało stoiąe na warcie drzema 
O hcer chciał go rozbroić, by w ten sposób-wyka 
tać przestępstwo, jakiego dopuścił się ów żołnierz 
Tei je dnak, usłyszawszy w pobliżu skradające się 
kroki, błyskawicznie wystrzelił kładąc M stwieje- 
wa tr jp em  na miejscu.

W związku z powyższem na miejsce wypad­
ku zjec..ała uo'szewicKa komisja- śledcza, k tóra 
prowadzi w tej sprawie dochodzenie.

WJefici i obrazki z kraju.
Pożar wsi w Baranowickiem.

Tel. od wł. kor. z Baranowicz.
O negdtj z niewyjaśnionej dotychczas przy­

czyny wybuchł we wsi Kregle, pow. baranow ie- 
k ego olbrzymi pożar, który pochłonął ogółem 
105 zabudowań gospodarskich, pozostawiając o 
k o ło  300 osób bez dachu nad głową.

Straty wynouzą przeszło 30C.000 ztotycn 
C haranterystyczne jest, iż straże pożarne nie mo­
gły przybyć z pom icą z potlisLśch wsi, gdyż m ie­
szkańcy nie chueli dać koni. W tej sprawie p ro ­
wadzi s 'ę  energiczne śledztwo.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— P rzed  W ystaw ą T arg ó n  P ółnocnych . 

Jak się dowiadujemy, z óniem dzisiejszym v ho­
telu „Europa" uruchomicn-r zostanie r !uro facho­
we Targów  Północnych. Biu-o to  będzie ściśle 
w spółdziełało w akcji organizacyjnej r  K )mite- 
tem  Wykonawczym Targór/ Północnych I W ysta­
wy Rolniczo-Przem ysłowej w Wilnie.

KRONIKA NOWOGRODZKA.
-  Spraw a stra jku  w gim nazjum  b la ło rus- 

Sitiem. Na rku tek  In tn rw enri posłów białoruskich 
kierownictwo gimnazlum białoruskiego w Nowo­
gródku zgodziło się przyjąć od now igo roku 
szkolnego z powrotc n do pimnazju.n, wydalo­
nych swego czasu za stra]k 50 uczniów.

KRONIKA TROCKAr
Echa pożaru w Trokach. Przepro­

wadzone dochodzenie w sorawfe pożaru 
ralay zakończyły oficjalną część programu. w m ku Trokach w dniu 27 ub. m. usta

Milą niespodzianką było zwrócenie się _ liło, że w dniu tym o godz. 14 min. 30
ks. blssupa Randurskiego z goracemi sło­
wami zachęty do aalszej pracy nad pomyśl­
nie rozwijającą s<ę placówką, której pięcio­
letnie istnienie wykazało swą żywotność 
1 pożytek. Mydełko, grzebyczek i szczo­
teczka oczyszczą śniącego jeszcze słowia­
nina z obskurantyzmu życiowego, a wów­
czas i dusze, szczególniej nasze Polaków, 
przystroją się w kwiaty cnót obywatelskich.

Po zakończeniu popisów goście zwie­
dzili „wystawkę" prac dzieci objaśniani 
przez prezesa Ogniska p. Szadzcwicza wraz 
z żoną, oraz p. Druszcza — gospodarza 
Ogniska.

Nasuwi mi się mała uwaga treści 
psychologicznej, a mianowicie nie należy 
pomniejszać wrażenia przez dawanie efek­
towniejszych rzeczy na początku, przeciw­
nie mniej efektowna winny zająć miejsce 
na początku programu, zaś trudniejsze przy 
końcu.

Naogół wrażenie wizyscy wynieśli 
bardzo miłe, pomimo chwilami niedyspo­
nowanego akompani amentu, ale i akompa- 
ojator jest człowiekiem i on się przecież 
mógł wzruszyć i rozczulić. J. J.

zapalił się drewniany dach nad składem 
Antoniego Łapińskiego i seminarjnm na­
uczycielskiego wiejskiego. Ogień przerzucił 
się szybko na dach domu mieszkalnego, 
stanowiącego własność spadkobierców Ka­
zimierza Gierdwojnif, a zamieszkałego 
przez Waleriana Rudniakowa i Antoniego 
Łapińskiego, na skład tychże spadkobier­
ców I lodownię Rijewskiej-Popielowej.

Zaczęły (się również palić dachy na 
spółdzielni wojskowej, urzędzie pocztowo- 
telegraficznym 1 domu Feliksa Witkiewicza, 
lecz tu ogień został w zarodku stłumiony. 
Zapomocą straży ogniowej 22 Baonu KOP, 
miejscowego społeczeństwa i wychowanek 
seminarjum nauczycielskiego pożar zlik­
widowano o godz. 17 min. 30. Ogółem

spłonęły 2 składy, dach domu mieszkalne­
go o .ar spaliły J ę  ściiny domu i lodowi 
spadkobierców Kazimierza Gierdwojcia, lo­
downia, drch nad domem — mieszkalnym, 
ganek i jedna Ściana domu Mrrji Rgjev:- 
skiej-Popielowej. Ogólne straty wynoszą 
18 000 zł. Dochodzenie ustaliło, że pożar 
był przypadkowy.

KRONIKA UDZKA.
(Teł. od wł. korespondenta z Lidy)

— W strząsający d ram at w Lidzie. Wczo­
raj o godz. 4 popołudniu u i.ęd n ik  Kasy Chorycn 
w Lidzie Kazimierz L barski wystrzałem z rew ol­
weru pozbawił życia żonę s'vą Julję. Po dOKOna- 
niu zabójstwa zony Lubarsks skiero vał luię r{- 
wolwe.u w sw oją skroń , usiłując się zasirze.ić. 
Wskn u zder -wowania desperata ku lr chybiła 
przebijając tylko na wvlot lewe ramię

Powodem zaoójstwa żony i nieuskutecznio- 
nego sam obójstwa była niezgoda małżeńska.

W yprdek ten  wywołał w Lidzie w strząsają­
ce w.r lżenie.

KROMKA OLKIfiNiCKĄ.
— Zakończenie kursu  dla podoficerów  

6 ej B .-ygady K. O; P-u. W dniach I, 2 3 b rn.
w Olkienmac., odbądź^ się uroczystość zamknię- 
cif ó -uc nuesięctnego kursu dla uodoflcerów :j 
E n  ady K. O  .}-u. Na uroczy-tość wręczenia 
dyplomów aosolw entom  Kursu wyjeźdź- z Wilna 
dewódca 6-ej Brygady K. O. P - j  pułk Górsk..

— K asa Stcfczyka. W O ikienikach l s w . 
w. lska  - trockiego zorganizowana została Kasa 
Stefczyka.

KRONIKA DZISNIEŃSKA.
— Z akończenie strajhu . W dniu wczoraj­

szym nakończył się strajk  roLotników  leśnych w 
Dziśnie. Robotnicy zgodzili się przerwać strajk 
godząc się na dotychczasowe warudki pracy.

Popierajtlt p r a w i b ajow i.
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„Dzień Spółdzielczości" w Wilnie.
Corocznym zwyczajem spółdzielczość 

polaka, jak i spółdzielcrość Innych krajów 
obchodzić będ»*e swe święto zwane „Dniem 
Spółdzielczości", a bedące zarazen prze- 
glącem zdobyczy ruchu spółdzielczego u- 
roc ystą iormą propagandy .Jfe* spółdzh - 
czoścl Obchód „Dnia Spółdzielczości" w 
roku bieżącym przypada na dzień 3-go 
czerwca (w niedzielę).

Z polecenia Centralnego Komitetu 
„Dala Spółdzielczości" w Polsce został u- 
konstytuowany Okręgowy Komitei „Dnia 
Spółdzielczości" w Wilnie, w skład którego 
weszli przedstawiciele następu.ących i  sty- 
tucyj: Związek Rewizyjny Pot kicn Spół­
dzielń Rolniczych, okręg wiiensk!—d. Wik­
tor Wiłwicki, Związel Spółdzielń Spożyw­
ców R . P. Gdaział w Wilnie architekt iy r-  
towt Wacław, Zwiąże*. Spóldzielć Polskich 
Oddział w Wilnie p. Rakowski Wincenty, 
Centralna Kata Spółek Rwlniceycłi Ode*lał 
w Wilnie p. Bukowski Eugeniusz p Ko­
mendant placu pułk- Giżycki—od wojsko­
wej spółdzlelcioścl SDoiywców

Obchód przewidziany jest podług na­
stępuj,jego programu:

2 — 3 czerwca: a) W szkołach w/g 
programu, opracowanego przez Centralny 
Komitet Obchodu „Dnia Spółdzielczości" 
w Polsce, a zaleconego okólnikiem M*n. 
W. R. i O. P. z  anla 23 kwietnia r. b. Nr. 
O. P'«z. 2556/28 zwłaszcza o godzinie 11 
mm 20 do godz. 11 n in . 40 transmisja 
odczytu p. Szezav 'ńs^icj „O Spółdzielczo 
ści" * Radjostacii Warszawskiej na Wi­
leńska

2 - -  3 czerwca b) W wojsku: w/g 
programu, opracowanego Drzez spółdziel­
czość wojskową ? zgodą Komendy mia­
sta Wilna, w mysi rozkazu ministra spraw 
wojsk.

3 czerwca: c) Audyjja radjowa z Wi­
leńskiej Stacji Nadawczej F Jlskiego Radja.

Godz. 14 min. 40 -  15 min. 25 1 ) 
Przemówienie okolicznościowe, poprzedzo­
ne i zakończone hymnem ołdzTiczym, 
w wykonaniu orkiestry wojskowej, wygło­
si p. Wiktoi Witwicki-

2) „Bajki" : Lemańskiego, w wykona­
niu artysty Teatru Polskiego p. Malinow­
skiego Wacława.

3) Popisy wojskowej orkiestry dętej.
Od godz. 15 min. 30 — godz. 16,

Przemówienie okolicznościowe przewodni­
czącego Rady Spółdzielczej przy Minister­
stwie Skarbu, p. Janusza Kwiecińskiego, 
transmitowane ze stacji warszawskiej.

Audycje radjowe będą nadawane przez 
megafon ustawiony w gmachu kasyna gar­
nizonowego.

1C czerwca od godz 15 do 22. Fes­
tyn Wojskowy w Altarji (góra Trzech Krzy­
ży). Zabawy Ludowa (strzelnica, wyścigi w 
/orkach, lo. :rja, tańce, orkiestra i t. p.). 

Wejście bezpłatne dla wojskowych i 30 gr. 
dla osób cywilnych.

Czysty dochód przeznaczony jest na 
cele oświatowe.

- KRONIKA KRAJOWA
— Zjazd kdlek rolniczych. W dniu 

1 czerwca r. b. rozpoczvna się w Wilnie 
przy ul. Mickiewicza 33 i doroczny zjazd 
Związku Kółek i Organizacyj Rolniczych z 
następującym porządkiem dziennym:

1) w pierwszym dniu zjazdu o godz. 
8 ranc odbędzie się nabożeństwo w ko­
ściele św. Jazóba, o godz. 9 nastąpi otwar­
cie zjazdu, wybór prerydjum, oraz przy­
jęcie regulaminu zjazdu,

2) refer-t p. Wacława Łastowskiego, 
dyrektora Wił. Stacji DośwlMczalnej w 
Bleaiakoniach,

3) C zy tan ie  protokółu z poprzed­
niego ijazdu,

4) sprawozdanie z działalności Zw. 
Kół. Roi. za rok 1927,

5) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Następnie, po przerwie obiadowej o godz. 
17 zostanie wygłoszony Drzez p. Ludwik* 
Maculewiczi, dyrektora Państ. banku Rol­
nego referat informacyjny „o kredytach 
rolnych",

ó) komunikat Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego „o postępowaniu scalenio- 
wem i likwidacji serwitutów".

Wreszcie o godz 20 odbędzie się w 
Teatrze Polskim bezpłatne pnedstawienie 
dla uczestników zjazdu.

Na porządek dzienny drugiego dnia 
obrad zjazdu składa się:

1 ) plan pracy i budżei na r. 1928,
2) uzupełnienie wyborów do Rady 

Głównej,
3) wybory Komisji Rewizyjnej,
4) wolne wnioski.

U

WAHD\ llltDZIAŁftOWtiiitJ-DOBAtZEWSKIEJ.

C e n a  zł* 5,50*
Do nabvcia we wszystkich księ­
garniach i w Administracji „Kur- 

jeia Wileńskiego".
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l lew .
(Referat ks. Nowickiego).

Onegdajsze posiedzenie Tow. Przy 
jaciół Nauk wypełnił ciekawy, filologiczny 
referat ks. Nowickiego o nowych teorjach 
co do pochodzenia języków semickich. 
Prelegent przedstawił dawniejsze poglądy 
. a  tę sprawę (w XVIII) gdy znano w ro­
dzinie jęz. semickich tylko rramejskl, heb- 
rajsk1, arabski i abissyńskl, oraz pewne 
zamieszanie wywoh ne w tych poglądach 
przez odkrycie jeszcze jednego—akadyj- 
sr.iego czyli assyryjsko—babilońskiego, 
bęchcego nawet, do pewnego stopnia, gru­
pą języków, różniącą się ogromnie od 
reszty wcześniej znane].

Nowopowstała teorja usuwa to za­
mieszanie uznając hebrajski za pewien 
konglomerat w grupie języków semickich 
wcześniej znanycn. Ustąpił on w swoim 
czasi: aramejskiemu, którym pisane były 
prawdoDodobnie ewangelje (oryginały nie 
doszły do nr szych czasów) I k.órym mó­
wił Chrystus. O tern, le  ewangelje (przy­
najmniej niektóre) isane były po aramej- 
sku, świadczy 16-ie wyrazów w tym języ­
ku, przeszłych dc tłumaczeń greckich ~. np. 
„Thalita Kurni" (dzieweczko wstań; — 
słowa Chrystusa) i irne.

Nazwa „semickie" powstMa w XVIII 
w. j‘ako nazwa języków plemion, pocho­
dzących od jednego z synów Noego. Po­
dobnie też wywiedziono nazwę ogólną lu­
dów bie-semickich Afryki, zwąc icb Cha- 
mitami czy li potomkami Chama. Do ni=h 
w piere zym rzędzie zaliczono Nubijczy­
ków.- biologiczne badania porównawcze 
stwierdziły pewne, cnoć rzadkie podobień­
stwo pomiędzy językam’ semickiemi, a 
chamickiemi, natomiast absolutnie żadn ch 
pomiędzy lemickiemi a arjo-europejskiemi

Po odczycie ks. Nowickiego nastąpiła 
dość ożywiona dyskusja i  wieloma desa- 
wemi •nomentami, poczem po wyczerpaaiu 
punktów natury organizacyjnej, przewod­
niczący rektor prof. Parczewski zamknał 
zebranie- (sk)

Poruszoaa w kwietniu na szpaltach 
„Kuriera Wileńskiego" przez Komendy Wi­
lińskich Chorągwi Hcrcerskich myśl Świę­
tu Matki, wchodzi obecnie na drogę re tli- 
racji. Zainteresował się niem Związek or- 
garii cji, będący centralą różnych zrze­
szeń kcDiecych e  charakterze społecznym, 
orau sfery nauczycielskie i ugrupowania 
młodzieży szkolnej. Ich to staraniem „Świę­
to r.'itk i" a być obchodzone w uaszem 
mieście w dn. 9 i 10 czerwce.

Nie rozwinie się ono wprawdz(e w 
tym jeszere roku w święto powszechne na 
ziemiach polakiem z powodu trudności ja­
kie zachcizą w nawiązaniu organizacyjne­
go Kontaktu z Innem- miastami, będzie 
itln ak  niewątpFwie w każdem z nic), ob­
chodzone samorzutnie.

śtosownie do myśli inicjatorów za­
chować ono oowinno chaiakter rodzinno- 
społeczny. święto matki własnej, jest jed­
nocześnie hołdem składanym istocie ma­
cierzyństwa I głębi uczuć, jakie ono kryje.

Przygotowywać się ao niego będzie 
młodzież przez odpowieanie pcgaaanki 
w szkole, oraz na zebraniach swych kół i 
zastępów Ogro mne pole dc rozwinięcia 
dzLłalnosci mają tu sodalicje, Harce-stwo, 
Odrodzenie i te wszystkie ugrupowania 
młoazieży szkolnej i akademickiej które 
w swym programie umieszczają pracą 
etyczi i-wycnowawezi..

Szczegółowy pian tego świętu, opra­
cowany za wspólnem porozumieniem zrze- 
Łcitń, Które w jego organizowaniu biorą 
udział, zostanie w dniach najbliższych po­
dany w prasie naszego miasta.
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marki angleiskiej

„DUNLOP“
P O L E C A  

N. GLEZFT WY-ROBYJW * U l r f l  64JATOWE

GDAŃSKA 6, tel, 421. 1̂ 22

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O  G R A F .

Jagiellońska 8, tei. 968 ^przyjmuje od godz. 9—6.
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KRONIKA.
DzUi Jakóba Str. 
ju iro i Marcelina.

Wschód łiofica—g. 2 o.. 56 
Zachód „ g. 19 m. 36

METEOROLOGICZNA.

SANITARNA.
— L ustr cje san ita rne . Jak sR  dowiaduje­

my, w dnii dzisiejssym przybywa do Wilna z .a- 
mienia władz centralnych specjalna Komisja Sa­
nitarna, k tóra doLona car;go szeregu lustracyj 
sanitarnych wiiefiskicn zakładów handlowych.

W OJSKOW A.
— Pobór. Dnia 1 czerwcu komfsja pobo-

— fepostrzeżenlr Z ak ład u  M eteorologi­
cznego U. S. B. z  dn. 31. V. b. r . Ciiniei e
średnie w milimetr ch 75ć. Temperatura Średnia , , , , , . .
j-.3 r C. Opad w milimetrach 37J—Wiair pizewa- ro u a  dokona przeglądu poboi- wych, zamieszka- 

ta jący północny. Pochmurno. Deszcz. M ik? imuli łVŁh teren ie IV kom isariatu pr licji z nazwi- 
> a dobę- 5 C. s s a n i  na lire .ę  S oraz zamieszkałych na terenie

Tendencju barom etr^ci/ia — spadek c i - 1 1 • 11 kom isariatów  z nazwiskami na literę T. 
Sniema. !

O SOBISTE Z .JC iJC JI.

rjum  9 osób. Wysiedleńcom : pomocą m aterjalną 
przyszedł Poiski Czerwom K.zyź,

— Ujęcie agitatorów  kom unistycznych. O- 
jegdaj na idcinku fwieniec patrol K. O. P-u za­
trzyma! za nielegalne przekroczenie grcnR y pol­
sko-sowieckiej 3-ch podejrzanych osobników. Za­
chodzi pooejr.enie, iź są  to  agitatorzy kom unis­
tyczni, wysiani z Bolszewji dla prowadzenia ro­
boty destrukcyjnej wśród oddziałów K. O. P-u.

RÓŻNE

— Aam inistrator nassego n-ydawnictwa 
p. Al Bjorys-Budiewicz z dn;em dzisiejszym ro z­
począć 6-cio tygodniowy urlop zdrowotny, który 
spędzi zagrani lą.

MIEJSKA*

— Posterunki policyjne. W ładze policyjne 
lostanowiły ustaw ie nt :zas sezonu letniego w 
'ośpieszce 1 Zakrecie sta łe posterunki policyjne.

SPRAW Y ROBOTNICZE.

— S taran ia  o  kredyty sta rozbudow ę m. 
Wilca. W zwir. ku z rozwiązaniem Kom itet” Roz­
budowy m. WHua, w dniu dz-siejszym ryjeżcźża 
do Warszawy wice-prezydent Czyż. który ijdno - 
cześnie poczyni sR -ania o uzyskanie k red jtów  
na rozbudow ę m. W ilna.

— P yci czka krajoznaw cza dla dzieci szk ó ł 
pow szechnych. Na wezr-rajszem pos edzeniu pre­
zydium Magi trati m. W.Ina zdecydowano wy-

! — Z atarg  w m łynie G ordona. Do Inspek­
t o r a t u  Pracy wsłyoęfa skarga robotników, za iru - 

d -o n y ch  w młyme G ordona, n» swych praco- 
j dawców za nfe wypłacenie zarobków  zaległych. 

Caieni likwidacji tegc, zatargu w najbliższym cza- 
is ie  w ins&cktaracie Pracy cdoędzie się posiedze­

nie kem isji polubownej.

— P rzyznanie obyw a, .stara. W przeciągu 
ub. miesiąca SR roitw o Grodzkie przyznaco oby­
w atelstwo polskie 266 isobom .

— Pożary. O gółem  w terminie od 1— l .  
maja r, b. na terenie Ziemi W ileńskiej było 127 
pożarów. W liczbie tej 8°  pażarórr powstało na 
sku tsk  nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

Teatr £ muzyka.
— T e a tr  Polski sa la  „L u tn ia" . Dzisiejsza

is/gnować 2000 zł. na zorganizowanie wycieczki
' »?<   . . . .krajoznawczej d la  ttg o r  icznych abso1wendów 
szkól pow taechnycł Vj c, -*zka wyruszy z Wilna 
w dniu 3 b m. i ż r ie d r i  W -rszawę. Kraków. Oj- 
cóiy, Bochni, Wieliczkę i Częstochowę. W wy­
cieczce weźmie udział 114 ddzieci szkół p o ­
wszechnych.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.

Regulam in san farno-porzędkow y. Ma­
gistrat m. w  na wydał regulam in sanitarne - po-
-ządkowy, określający obowiązki właścicieli do 
mów, lokatorów  i dozorców. Pomleniony regula­
min w in ie t być rabyty przez właścicieli p‘ sesji 
v Sekcji Zdrowiu Magismatu n .  Wilna (ul. Domi­

nikańska 2) i um ieszczony w każdym domu na 
wldocznem m iejscu. Cena egzemplarza 30 gr.

— Przed* <ryborami do gmin wyznanio­
wych. Organizacje żydowskie, obawiając się, iż 
tern  io wj b o r ó r  do gmin wy znaniowych, nie zos­
tan ie  pro/negowany, podjęły energiczną akcję 
zbierrnfa deklaracyj w śród wyborców*.

V« tym celu zaangażowały or.e specjalnych 
agitatorów , którzy obchodząc domy zbiprasą pod- 
pisy.

— Dziwna 'ecyzja j  Cenu alnego  Żydow­
sk iego  K om /tętu O św iatow ego. W śród społeczeń­
stw a żydowskiego w Wilnie panuje wielkie o^u-

SPRAW Y AKADEMICKIE.

- P rzesądy  w nauce dziedziczności. Za­
rząd Zrzeszenia Kór Naukowych poda;e do w ia­
domości, iż staianiam  sekcji Medycyny Społecz­
nej ł Higjepy przy Kole Medyków U.S.B. zosta­
nie wygłos? ony refer* p. t. .N iek to ie  przesądy 
w nauce dziedziczności" przez kol 1 Sypniew 
skiego !nia l.VI o aedz. 7 m. 15 w sali V. Gma­
chu Głównego U/S B.

— Bracia Mleczni! W niedzieię, dnia 3-VI 
1928 r. wyruszam y na majówkę. Jeazenie m ie­
rzyć dobrym apetytem . S troie możliwie niebaio- 
we. Piłki pożądań* aparaty fo tognficznu również.

W„ ruszamy z pJacu OrteszKowej o godz 
9-ej bez kwadransu akademickiego.

— Baczność krajow cy. W m eazlelę, 3-go 
czenrca r. ’ b. wycieczka krajowców po Trok. 
Zbiórka na dworcu o  godzinie 4 ranc punktu­
alnie

SPRAW Y SZKOLNE.

rzer.ic z powodu nowzięeia przez Centralny Ży­
dowski K om itt Oświatowy decyzji zwolnienia z 
posad dwóch kierowników użkół powszechnych, 
k tórzy wzięli, wraz z młodzieżą szKolną udział w 
manifestacjach przed M agistratem i Kuratorjum  
Szkolnem . Rodzice uczącej się młodzieży grożą, 
i i  w razie nie cofnięci" t . j  decyzji, w trzymają, 
się od posyłania do szkoły swych dzieci.

ZE ZWIĄZ. 1 STO W a RZ.

— Z et anłe zw yczajne Stowi życzenia 
! Lekarzy ! o la k ó r  odbędzie się w dniu 2.VJ r. b.

o godz. 20 *v lokslu Towarzystwa Lekarskiego 
(Zamkowa 24).

— Pożyteczna placów ba. Władze admini­
stracyjne zatwierdziły ostatn io  s ta tu t nowopc wita- 
łego stow arzyszenia pod nazwą .M ens*. Nowo­
pow stała placówka n i na celu walkę o zdrowie 
mc ralne młodzieży szkolnej, a preuewszystkiem  
zwalczanie alkoholizmu.

Na czele zarządu now opow stałego stow a­
rz y sz e n i sto i prof. Władyczko.

— E gzam ina w gimn. im . E. O rzeszkow ej. 
Dyrekcja G m laajuro Państw o# ego im. E. Orze-- 
szkow° w Wilnie oow .aaam ^, ż*> egzamin w stę­
pny d e  klasy 1-ej rozpocznie się 2"1 czerwca c 
godzinie R podania przyjmuje koncefarja do 25 
czerń nca. Mir sc wolnych 3S

E gza mi na zstępne ao k iisy  11, 111, IV, V, VI 
rozpoczną się 18 ezerwci o godz. 16--j. Podania 
przyjmuje k a n c tb . ja  j o  TO czerwca. BFższych 
szczegółów udzieia k .nceiarja  gimnazjum w go­
dzinach biurowych coa » innie.

ARTYSTYCZNA.
— VI D oroczna W ystaw a O brazów  i Rzeźb

Wil. T o a*. Artystów Plastyków o tw arta  codzien­
nie w Pała*- Reprezentaci jnym (Plac N aooleora, 
wejście od Uniwersyteckiej a ugie drzwi w głębi 
podwórza) od godz. 10 rano do 7 wieczorem

2  POGRANICZA.

prem jera. O sta tn io  w ystęp ' E lny G>stedt. Elna 
G is te it dziś po raz pierws wys.ąpi w świetnym 
wodewilu Koiła .Gwieza® iilmu*. Obok znakom i­
tej' prim adonny w roli Thei wystąpi po raz pierw­
szy na naszej scenie p. Szczęsna Resztę ibsaay 
stanow ią najlepsze sił» nasrego teatru l K. Wyr- 
wicz-Wicbrov.skim na czele.

O rkiestrę prowadzi Mieczysław Kochanow­
ski. .Gwiazda f.lmu* wywołała zrozum iałe zainte­
resowanie.

— T en tr R ew ,. Z ło ty  R aj“  ul. Dąorow- 
ikiego 5. W piątek dnia 1 czerwca i dni następnych 
prem jera rewji . t. .G ^unt się nie przejmować* 
w 2 częściach. Szereg wesołych piosenek, insce 
nizcwanycb skeczów spiewno-balerowych i num e­
rów  tanccznvch wypemiają program nowej Rewji.

Ldzisł biorą nc wczaa.igażowani artyści.

£  t 4 J o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fali 435 mtr.
PIĄTEK 1 czerwca.

12 30. Transmisja z Warszawy. Sygnał cza- 
nejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. lo.lO— 

16'25. Muzyka z płyt gramofonowych. Płyty z fir­
my J. Weksie. w V. ars.tawR ul M arszałkowska 
. 2. 16.25-16.40. t.nwilka litewska. 16.40- 76 
K om m ikat Tow. ODrony Przeciwgazowej. lo .5 5 -  
17.70 Audycja d li  dzieci. Bajeczki opowie Zula 
Minkiewicz/.wna, 17 20— 17,45. .L a  pensee natio- 
nal poionaise* odczyt w języku francuskim wy­
głosi prof. U. S. B. dr. \vinr e r ty  Lutosłhwsk: — 
1 -ansmisja na inn i stacje. 17.45—18.55. Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy aoświęco- 
nego muzy.-ł popularnej. 19.00—19.25 Gszetka 
radjowa. 19.25--19.35. Kozmaitości 19 35—70.00. 
Skrzynka pocutowa ygł^si kierownil programo­
wy P. R. * Wilnie Witold Hulewicz. 20.15 22.00. 
Ti, nsmis,a kuncertc  jrk iesiry  F.lharm onicznej z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie. 22.00—22.30.

ransm isjt z Wcrszawy Sygnał czasu, kuuiur*' ;aty 
P. A. T„ policyjny, sportowy i fnm . 22.30—23 30. 
Transm isja muzyki tanecznej z Warszawy.

z W arstawy .R adjokrom k? 1 wygłosi dr. Marjan 
Stępowski. 20.1' - -72.C0. Trancn sja ko :ertu mu­
zyki lekkiej z Doliny /szwajcarskiej w Warszawie. 
22.00—22.30. Transm isja z Warszawy. Sygnał cza­
su, kom unikaty P. A. T., policyjny, sp irtow yi in- 
t  a. 22.30—23.30. Transm isja muzyki tanecznej z 
Warszawy.

Baczność radjopajęczarze.
W sobotę drifa 26 b. n. Sąd Pokoju tn. 

Wił,. = okazał p. WiRmowskiego Czesław; z No- 
wej-Wilejki za nielegalne koi pstanie z radjoa-a 
ratu  na karę pieniężną z zamianą na areszt. Jest 
to  już dziesiąty wypadek ukar m ii radjonajęc/a- 
rzy przez Sądy Wileńskie. Dalsze sm aw y Są w 
toku.

l a  H i U i n i  I idI l
— W ykryd ł potajem nej fab ryk i pap  ero- 

sówr. W osadzie Wiejżjny w< .a z e  oezpieczeństwa 
wykryły onegdaj ta jną fabrykę papierosów. P ip ie- 
ros; wyrabiane były zc szmugiowanego tytoniu Ił­
awskiego Przeprowadzona rewizj* ujawniła 200 
tys. -Jotowych papierosów. W «Scideia 1 bryki 
niejakiego Eidengiera pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej.

— Sam obójstw a. 'V przeciągu ub. miesiąca 
na terenie m. Wilna władze 3policyjne zanotow  ły 
62 ry p ad k i samobójstw. W 2C p r r t .  przyczyną tar­
gnięcia się na życie był ciężki stan  materjalny de­
speratów . W 10 pioc. popełniono samobójstwo w 
stanie nietrzeźwym

Wiek samoLójcÓ’? cd  7—60 la t  Jest rze­
czą charakterystyczną iż w 66 proc. Środkiem po 
zbawienia się życia była esencia octowa

bójka. Kti no i o bił, trudno było ustalić Dość, 
ze n , polu bitwy* pozostał Anarzej P łoszko. 
Poc„ązKOwo nie rottił on wrażeniu ciężko ran n e­
go i konsylium  zrozor.e z nab orzekło, że... „wy­
tęży* się. Po kilku dniach pobity wyzionął du­
chu. Policja * wszcfeęła docnodzenie i wyżej wy- 
m ienieri uanęl pized Sądem, który uznał ich 
winnymi i ska. ał każdego z nich na cztery lata 
ciężiuego więzienia.

2 d7®ni apelowali 1 w dniu rczorajszym 
sprawa ich była przedmiotem obrad Sądu Apela- 
cyjntgo.

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego i 
wysłuchaniu stron  Sąd Złagodził karę więzienia 
ciężkiego na cztery a r domu poprawy.

Epilog buiank ' okazał się  znacznie cięższy, 
niż przypuszczjli biesiadnicy

KINA I FILMY.

„Krzyżowa droga kó 
biety4\

(K:nem. Ognisko Kolejowe).

S P O R T .
2 gi dżinrt wyścfgdw.

Dziś, o godz. 4 \ n .  odbędą się wyścigi 
konne na to rze  w Pośpieszce Doiazd autobusa­
mi Totalizator, fcufe*, ork iestra  wojskowa i t p 
Wielu nowych jeźdźców : konf. Zgóry m ożnr 
przewidzieć że d.iień 2-gi wyśc gów będzie miał 
duże powodzenie.

SOBOTA 2 czerwca.

— U ysled len .u . Onegdaj w rejonie Rauosż- 
kowicz władze litewskie pod 2"rzutem  dzia ła lno -' 
ści antypaństwowej wysiedliły na polskie tervto-

11.20—11.40. Transm isja z Warszawy. „O »pół- 
uzielczości* odczyt z okazji .D niu  S ółdzitlczoś 
ci* wygłosi p. Srczawińrka. 12.00. Transm isja z 
W arsra - y. Sygnał czasu i h tj.ia ł z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, kom unikat lotniczo-meteuri o-
5iczny, r ra z  muzyka z płyt gramofonowych firny  

Weksle* w Warszawie ul. Marszałkowska 132 
16.10—16.25. Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
J. Weksler w Wi r sŁav.ie ul M rrsz- kowskr 132.
16.25—16 tO. C fv „k a  litewska. x 6 .^  1 ,55. Ko­
munikat d 'a  rolników »  opiacowaniu Tow. Rol­
niczego. 17.00—17 45. Transmisj! nabożeństw a z 
Ostrej Br imy l.a całą Łolskę. 17.50—18.15. „Ką­
cik dla pań“ „Jadłospis obiadowy* Eia Bunclero- 
wa 18.15—19.00. Audycja dla dziecf „Przy ogni­
sku* w w ykonan'u *.espoh dram atycinećo roz­
głośni Wileńskiej. 19.00- 19.25. G azetka radjowa.
19.25—19.35. Rozmaitości. 19.35—20.00. Transmisja

l  sądów.
Niefortunny spacer po lesle.

Józef Łapicki aresztow any z tnł przez po- 
sterunkO'vego Łosia w lesie, ,1 a skraiu którego 
w przeddzień rrzwieszony to s ta l transparent kc - 
muniskyczny. Wszystko byłoby dobrze, gdybj 
przy aresztowanym  nie to a ltz io n o  całej oaczki 
odezw Komuni stycznych, prast hrom adow skiej 
oraz okólnika Kom partji Dach. Białejrusi.

■ Badany na p as t-ru i.k u  zeznał, że p ip lery  
te  żnalazł na drodze, a badany pow tórnie w U- 
rzędzie śledczym wskaźał na prezesa hurtka 
Hiom ady Kiznwicz& iako n r  komunistę, który 
namówił go do organizownnia jaczejki komsom o- 
łu. Wyłocrono  im prawę a r t  102 cz. I K. K. 
i jakkolwiek oby uwal zap? 'li się w Sądzie przy­
należności do kompartji i działalności antyp A- 
stw u wei skazaui zostali nn 4 .atu c eżk. wię­
zienia.

Apelacja, do k tórej odwołali się obydwa; 
nie zmieniła sytuacji, gdyż Sąd pod przewodni 
ctwem  sędziego Stulgińskiego wyrok w dniu 
wczorajszym zatwierdził.

Sm utny koniec reso łe}  libacji.
Bijatyki są podczas zabaw na wsi zjawi- 

skierr : tak norm alnem  ze r ik t się niemi nie 
przejmuje, a znaczna ich ilość zaciera się w pa­
mięci biesiadników natycnm iast po wytrzeźwię- 
ni-.. ~ ak  było zawsze i tan  jest obecnie. Miko­
łaj. Hipol i saksym  Łozowscy o raz A. M atru- 
nicz po sutej libacji na weselu u sw ego ziomka 
wszczęli awanturę, w wyniku której pow stała

T ytuł nieco stiaszy Tro".hę .rącl Mnisz- 
kówr ą, rnochę *łreszko - B rtszkoW skir . . .  Film 
jednak dobry, jeden z najlepszych filmów nie­
mieckich. <

Dobry scenariusz, akcja mimo licznych 
,7 Płaszcza na początzu) epizodów — przejrzysta; 
cieKaiw" problem jai o tem at, a rozwiązania sytu- 
acyj, nieiueay wysokiej miary artystycznej

Pewna doza, oczyw iści.. we wszystkiem, 
niemieckiej ciężkości; Francuz niewątpliwie by 
stonował, albo i wogóle zredukował n iek tó re 0 - 
stam czności, niemiecka dram atjczność jest zawsze 
nieco przeciążona.

Wystawa ciekawie pomyślana wykonana z 
dużym jrtyzm em . -ormy surowe i proste, trochę 
ksprasjonizm u (.gabinet prokuratora), duże umiar- 

ków lnia.
V»yKón wcy—tu nazwiska sam t mówią. Kon­

rad Veidt świetny j* ko prokurator, H a.ry  Łiedke 
(k ora * i  om jonar.;a o nim nie ma.zy) - ,r ła ś c iw v  
człowiek aa właści./em .tuejicu*, jako d ',k tó i, 
W erner K rau ss- aoiKG.iały w roli zez “erzęr ineg c 
degenwiżfta (muże ieco przeholował w n a ta ia - 
lizmie) i Odtwórczyni poitaci ‘ nauczycielki doró.. 
wnywującc poziomem swoim partnerom,-przy nie 
powśzęc uej urodzie.

Tyle 1 samym fiimio t  co do naszych preten­
sji w sprawie .>edoKończon'a csta tn iegu s„ansu, 
w ubiegły pL^te.; to  po wyjaśaieniach D y.ei.cj, 
klneir.. „Ognisko*, rupełnle nas zad*wrlaiącvch, 
likwidujemy te  p retensje crłkowicie. (sk>.

Rc^zm&itośd
Znam ienne wyznanie.

Młody poeta moskiewski, Józef Utkin, od- 
by' podróż do F nrv;: i, po powrocie, uważał l j  
właściwe pod^.elić się z „towarzyszami* wraże­
niem, jak e „burźutf-yj" / Zachód* na nin. wywarł. 
CJo,sił w st/s tk re  osob (rości Paryża—w.az^ Ziffl . 
M i,tinguetu . białogwardzistów rosy jski/h , po- 
deiemm koleje, nocne knajpy, e t,., a tó re  wydały 
mu si \ godne uwagi, 1*cl najwKćfe uaerzyt gc 
inny, drobny bardro szczegół życi? coazien..agr’. 
„Zapowiedziano mi w hotelu, by a w ysw .nar w ij- 
czoren buty na ko.y tarz. Nazajutrz rano  zobaczy­
łem otworzywszy drzwi pokoju, że obuwie staro 
na dawnem miej icu i, w doda ku starannie oczy­
szczone. A p izec itż  u nas, w Rosji, butv trzeba 
na noc chować pod pOdutzkę, i tc  nie uiadom o, 
czy znajdzie się ie po przebudzeniu*...a

f M i r  róasowiylpwa
moicgictnytn D - r a  I w a n l e r a ,  

M i c k i e w i c z ?  24. W.Z.P.Nr.27 16'i9

K in o - T e a t r

„wr
ul. Wileńska J8.

P a r t e r  od  1 z i B a l k o n  70 2 r. Kobiely, wino, śpiewl Szał dancingów i ba­
lowych sal I Pikantna, wytworna, ekscentryczna, przepiękna B I L L I E  D O.V E, jako panna

'  o t a f a n a  Zatonięcie jachtu luksusów.
I»C 1 d ^ d L C t l l O  , , Szaleństwa 5 hulanki młodej 

Iriewczyhy Olśniewająca wystawą]   .745

XX wieku we wspauiał. 
filmie erotycznym p. t

Poszukiwany Jest wspólnik
lab wspólniczka z nfewieik’m kapitałen io korzy­
stnego dobrze rentującego interesu. Wiadomość: 

u). Mickiewicza 15, m 5. 1757 wydawnicze M M

K I N O

„poioiur
Mickiewicza 22

NA FA LI ŻYCIA
PARTER OD 80 _GR.  Dziś. Dramct w 10 akt, niezbadanych tajników duszy

(P -sw o M łości) Obraz rysuje nim  jafc matka sprze­
daje swą własną cArką miljprderowi nie patrząc na to, 

Iż socha irnego. W rolaJi tytułowych przepiękna DOLORES COSTELLO partnerka JOHNA 
BARRYMORA, u ocza BETTI BLYTHE, MALCOLM MAC GREGOR i WARNFR OLAND, 

Nad program: Arcywesola komedia w 2 skt. „Antek czy nie Antek*
Początek seansów o godz. 5.30, 8. i 10.25 wiecz. 1741

ZAKŁAD tA SĆ W  1 ŁANDAŻT LECZNICZYCH 
| F f  K  V F 5 i r T F * 4  Wilno, ul. Mic- 

) l « ł  L r l l i  L  1  i  I* ' kiewicza 2Z 
Otrzym ano z Paryża w wielkim wyborze pasy ostatnicn 
n o w ś c i i pasy biustonosze, k .óre nadsją elastyczność 
figurze i aa wygodne. P isy  lecznicze po operacja ' n 
b.zusznych i soecjalne do  stanu odm iennego t747

DRUKARNIA ,/*A X U

UL Sw IGNACEGO 5, WILNO
1 Teleion Nr. 6-9 3 .

Kino

Wielka 42.

UWAGA: Po gruntownem odremomowanlu I oanowieniu całego gmachu OTWARCIE se­
zonu letniego. Dziś dla otwarcia demonstruje się najlepszy film sezonu 1928 r. Poraź pierw­
szy w W lnie! Harry Liedtke I Ossi Oswald W najlepszych swoich kreacjach p. t.:

wes. drumat w 12 wiełk. i k Przepych i wystawi/, 
erotyka i sensacja, Wesofa historja z nocnego życia 

Berlina. Wspaniały film grany z wie!k. talentem i tempeiament.. htóry Ossi Oswald ofdaje. 
Nadprogiam: Arcywesoła feomedja w 4 akt. Wielka orkiestra z Jazz-Bnnaem. C ny nie po J- 

_______________ wyższone. rjoczctu< sd g. 3.30, w święta c g. 1-ęj. 1743

Dziewczę z huśtawki

Miejski Kineir.aiogral

Kiltiralno-óivl&toiiy
SALA MIEJSKA 

(Ostrobramska 5)

„ P ie s  z  H uxv ille“
Od dn. 30 maja do 3 czerwca r. b. włącznie będą wyświetlane filmy:

dramat z życia pewnego p3a w 7 aktach. 
R e ż v se r : I. G . Blystone—w roli g łó w n e j nie­

zrównany „ROLF* młody rywcsl słynnego Rin Tm-Tina. Nad program: „FABRYKA 
DESZCZU*— komedja w 2  a k ta c h  2 )  „A rena zaginionych ras“—ruiny miast w 
Kolorado, W 1 akcie. O lk iestra  ped d jr . p. Wł. Szczepańsk ego. K asi czynna od g. 5.30, w nie­
dziele i św ięta od godz 3.30 Początek seansóu o g'jd_. 6-ej, w niedziele i św ięta o eoaz. 4-ej.

NaiS-ępny iro rra m  „KORSARZE »-JSZCZ . “. 1716

oziy
każdy k u llu r a ln y  d o m  
prenumeruje i <ćyle *

'K » a £ k I  ' v ‘

B 1B U ( ¥ E R I  ■ I)Q A V : I> O L ? .< :H ft3
KM^AP ALNIL a  g j ZA Z is € i ' '5 b  feb. f  _
jktarutpe>ct»mi«ina ©f V»lf*e ■’"•**'J & J k  --j

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNiE.

N>O

ROWERY
„WITTLER*1 i części do nich pc!e:a

N f j l  C 7 E n  G datiska 6, teł, 421
• U L  Żądać wszęazie. 1663-3

Akuszerka

la jta iy  m i.’ 

mdiii V D. 1. 
I. Monti i Sto

prr,yjmu/e od 9 .ano ao 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4.
W. Zdr. Nr 3093 1491

Dr. KeniM
a!. Zawalnc 3&.

7210

Kino Koie]owe
.Ognisko"

(obok dworca 
kolejoypgoj.

- Dziś i dni następnych

CHOROBY . FNERYCZ 
NE i C RNE. Przyjmuje 

9 - 1 2  i 4- ii 
Mickiewicza 4, Teł. 1090. 
V* — * 39 ~ ,490

„Krzymowa droga kobiety”
lelki dramat w 12 aktach. W rol-vh głowi ycn KONRAD VP’IDT, WERNER KRa USS.

dAR” Y LIEDTKE. NADJA NAWIMOWA i inni. 1740

Dfnfl/ m iki P ensjona. „Orle Gniazdo* Teresy jundziłł, Po- 
U1 UanloUllI. ganka 5. V i la św ieżo odiem ontow a u ,  z ele­
ktrycznością, i o g n a e m . Pokoje słoneczne z oddzielnemi 
werandami. Kuchnia wykwintnj ena wraz z utrzym anien 
10 zł. dziennie. Zgłaszać się Wilno, ul. O fiarna 2, n 16 

albo D ruskienik'. 1652-1

'-  (PROŚŻE* oo go „U OŁ- ŻM -*■, O. 
t r A i i r  r

*&c* ■
1  u / /KOW ALSKINA

USUWA N AJSILNIEJSZE

S P m . B O L ie io v

AM ADA
zastępuje

masło naturalne.
1742

1320Laboratorium
Dr. E. Iraiiiiilcr 11  BenigsDery

Kietzkaoii! jo  w m i i ;
od zarrz, świeże odremon­
towane, składające się z 
5 pokojów i kuchni przy ul. 
Chocimskiej 12, m 1. Do- 
yuaazitć stę tamże. 1730

DOKTOR MEDYCYNY

I.

ANa UZY krwi, moczu, plwocin i t. d. 
ul. Mickiewicza 4 — Wilno — uL Szopena 8.

«ni<i :ie
zgubione zaśwladc-jnle 

przewozowe * Płock* do 
Postaw, wydam przez Po­
wiatowy Urząd Ziemski w 
Postawach z Nr. 3151 z 
dnia 31. XII. 27 r. ns imię 
St. Boczonia 1739

l i in n i  w i j o m  i u ln e .
Elekłroterąpja, diatermja, 

stonce aórsait. 
Mickiewicza 12, róg Tatar- 
sldei 9—2 i 5—7. 1492 Ą

Skrada, kwit Nr. 1695? 
wii. lombardu „Kresowia" 
(damskie paho karakułowe) 
na imię okaziciela ocifc- 
śrażnia L Deweltow.

.756

Przy zakupach prosimy naszych Szait. Czytelników powoływać się na ogłoszenka w „Kurjerze WłłehskkmM,
R M ild a  i Administracja jsgisiłaBSka t ,  Tsl. 99 Czync* od gcgst . _ ____

Administrator priyjauft od ,—2 ppoi,
C,BHA S’RE-.u M3Ra 1 Yi m issięcsaią i  n d a e s r s a l tn  d r  danrn Kub p rsasy łkę i st"»rę i  sł. zaęr jtcą 7 i l  

J-nlł  i ł **,L0 ’TJ—1J  U- (za i m i i  paHtowrf a r r a łk s  n k , .—*a-fas*aar—M f r .  ( n  w iarsi r^ łaf ytny), dla 
O ddala#  w O rodalo - O rs ts z k p w ti I ,  t« |. l i i ,  g

pipil. N acislny  rtde> to r przyjm ują od  2—3 ppot, k ac sk to i działu gospoaarczego p rzy jm -jt oc godz. 10 a o  10.30 p r z n  gołud, v o  Wtorki^i plątLd. Rękopisów Redakcja nie sw raca 
Ogłoezania przyjmuję lę  od 9 — t  ypoł. 1 7  — 9 w ises. K onto  czekowe P .K . O . 80 750. D rukarnia — ul. św. Ignacego. 5. Tel 393

r  tub przesyłka , st >rę i  J .  Zaąri, ilca 7zL  CENA OGŁUSZENI aa wiersz n ium btrow y przed 23 gr~ a  temacie I l II str. — 30 g r .  III 1 IV str. - Z? t . zi « kat ara—10 gr., o g io s w
(r ‘.  w iersz redakcyjny), dla possukujęcyeh p*acy—50°/o sniżkł, ogf. cyfrowi, i ..betow e o  20°/a N rełej, e( s  .Jtrzeżeniem  m ie tsa  10°/u erośb i. Zegreoicsne S/f- drożę.. 
Układ .ątoi -At f  ej- wowy, a« st*onia 1Y 1 -a i'a  ta m e ry . '.^Ł ln istra iia  aaairsaaa s e i le  prawo sm laay te rn iau  ir ika o f«  h a e . .

YTjawdtr .Karier W ilaiski', i -k ■ z *r t i p Tow. W\ w. . Difc»6“, Drak. .Paz*, ul. św. If~r aj 5. Radaktor odpowiadaiaii: J óm ś JarUewfor


